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KS. JA N U SZ  M A R IA Ń SK I

PŁEĆ JAKO CZYNNIK RÓŻNICUJĄCY 
DYNAMIKĘ POSTAW I ZACHOWAŃ RELIGIJNYCH 

LUDNOŚCI W IEJSK IEJ

W ST ĘP

Przeprowadzone w drugiej połowie lat siedem dziesiątych badania so
cjologiczne nad religijnością w iejską w rejonie Płocka w ykazały powolne 
zmniejszanie się religijności o charakterze ściśle kościelnym, na rzecz 
religijności selektyw nej, o częściowej identyfikacji z w iarą i życiem 
wspólnoty Kościoła. Zdecydowanie więcej osób przynależy do Kościoła niż 
bierze aktyw ny udział w jego życiu wspólnotowym i podziela w pełni 
jego doktrynę. Religijność selektyw na zaznacza się nie tylko w odnie
sieniu do prak tyk  religijnych, ale w ystępuje również na płaszczyźnie 
podstawowych praw d w iary i norm  moralności m otywowanej religijnie. 
Między pełną ortodoksją a totalną heterodoksją znajduje się znaczny 
obszar postaw ambiwalentnych, o częściowej i wybiórczej akceptacji po
szczególnych elementów ideologii religijnej, w których w iara przeplata 
się ze sceptycyzmem i niepewnością K

Religijność była ujm ow ana zarówno od strony świadomości (postawy), 
jąk  i prak tyki (zachowania), za jej wyraz uważano przyjęcie określonych 
dogmatów wiary, akceptację i przestrzeganie religijnych norm  m oral
nych, realizację czynności ku ltu  religijnego i zajm owanie określonych 
postaw wobec Kościoła i parafii, zarówno na skalach uznaw anych i akcep
towanych postaw, jak i faktycznych zachowań 2.

Badanie trendu rozwojowego religijności o w yraźnej dominancie kie
runkowej, jaką jest nasilanie się religijności selektyw nej, byłoby niepełne, 
gdybyśmy nie zapytali o znaczenie czynników wobec zjawiska religijnoś
ci zewnętrznych, ale w arunkujących i wyznaczających do pewnego stop
nia rozmiary zachodzących przekształceń. Zjawisko religijności w  całej 
swojej złożoności, mające własną dynam ikę w ew nętrzną, riie jest układem

1 J. M a r i a ń s k i ,  D yn a m ika  p rzem ia n  religijności w ie j s k ie j  w  rejonie  p łock im  
w w a ru nka ch  industrializacji,  P o zn ań -W arszaw a  1984.

2 E. C i m  i c, S tru c tu re  de la conscience religieuse dans les m i l ieu x  ru ra u x  
et urbains.  W: CISR. Conférence In ternationale  de Sociologie Religieuse. A c te s  de  
la 111-"'' Conférence Opatija  — Yougoslav ie  20-24 S ep tem b re  1971. L ille  1971 s. 172.



zam kniętym  i odizolowanym, lecz częściowo przekształca się pod wpły
wem szeregu czynników pozareligijnych. Jednym  z nich są uw arunko
wania industrializacyjno-urbanizacyjne. Obok tego działa na religijność 
i w arunkuje jej dynam ikę rozwojową pozycja społeczna człowieka okre
ślana przynależnością do kategorii demograficznych (płeć i wiek) i spo
łeczno-ekonomicznych (wykształcenie, kwalifikacje zawodowe, środowis
ko pracy zawodowej, poziom urbanizacji społeczno-zawodowej wsi). Wska
zują one na określone uw arunkow ania religijności, nie przesądzające jed
nak o k ierunku i dynamice przem ian (nie jest to determinizm  makro- 
społeczny).

U stalane korelacje dwóch zmiennych są prostym  i wstępnym  przy
bliżeniem  do w ykrycia związków badanych zjawisk czy cech. Religia 
w ystępuje także jako czynnik wywołujący zmiany społeczne w stylu 
życia ludzi, ich dążeniach i aspiracjach, stosunku do pracy itd. Rola re- 
ligii może być ujednolicająca lub różnicująca wobec społeczeństwa. Z dru
giej strony  istnieje szereg różnorodnych czynników warunkujących 
kształtow anie się postaw wobec religii.

Opierając się na szczegółowych analizach, przedstawimy, jak w dwóch 
kategoriach s tru k tu ry  demograficznej (mężczyźni, kobiety) dokonuje się 
dynam iczny proces przem ian religijności wiejskiej. Idzie nie tyle o potw ier
dzenie różnicy postaw i zachowań religijnych kobiet i mężczyzn, ile 
raczej o ukazanie k ierunku i tem pa przeobrażeń religijności w zależności 
od s tru k tu ry  płci. In teresuje nas kierunek zmian, w m niejszym zaś stop
niu „stan rzeczy”.

Na podstawie posiadanych m ateriałów  empirycznych zostaną ukazane 
struk tu ra lne  linie rozwojowe religijności, przy uwzględnieniu elementów 
ciągłości i zmiany religijno-kulturow ej. Szczególnie ważne jest śledzenie 
postaw i zachowań nieortodoksyjnych z punktu  widzenia doktryny i prak
tyki Kościoła. „Nie może się bowiem utrzym ać struk tu ra  społeczna, w 
k tórej jednostki zachowują się stale niezgodnie z jej podstawowymi w y
m aganiam i” 3.

I. H IPO T E Z Y  DOTYCZĄCE 
W PŁY W U  STR U K TU R Y  PŁ C I NA R E L IG IJN O ŚĆ

W szystkie dotychczasowe studia socjologiczne nad religijnością po
tw ierdzają, że kobiety są bardziej religijne niż mężczyźni, bardziej re
spek tu ją  obowiązki kościelne i norm y religijne. Można w tym  względzie 
powołać się na studia zarówno z krajów  Europy Zachodniej, jak i z k ra

’ J .  S z c z e p a ń s k i ,  O d m ian y  czasu teraźniejszego. W arszaw a 1971 s. 27.



jów socjalistycznych4. Zjawisko tzw. fem inizacji życia religijnego jest 
uznawane za przejaw  postępującej dechrystianizacji. W niektórych bada
niach socjologicznych wskazuje się na mechanizm dopasowywania się 
kobiet do wzorów i norm  zachowań reprezentow anych przez mężczyzn 
(wyrównywanie „w dół”). Zjawisko to jest szczególnie dostrzegalne u 
młodych kobiet w zakresie publicznych prak tyk  religijnych i więzi z pa
rafią 5. Różnice w religijności ze wTzględu na płeć, chociaż stw ierdzane 
powszechnie, nie wszędzie i nie zawsze są jednakowo istotne.

Ze wszystkich badań socjologicznych wynika, że kobiety są bardziej 
związane z Kościołem niż mężczyźni 6. W zbiorowości katolików niedziel
nych przew ażają one zdecydowanie nad mężczyznami. Można naw et 
mówić o silnej dominacji kobiet i osób w podeszłym wieku w śród uczestni

4 S. B u r g a l a s s i ,  G esellschaftschichten  u n d  R ezep tion  der Lehre. Dargestellt  
am  Beispiel Italien.  „C oncilium . In te rn a tio n a le  Z e itsch rif t fü r  T heolog ie” 14:1978 
n r  1 s. 4-5; J . L a l o u x ,  Seelsorge u n d  Soziologie. Eine p rak t ische  E in fü h ru n g  fü r  
die Gemeindearbeit .  L uze rn -M ü n ch en  1969 s. 310-311; J. M. L o h s e ,  K irche  ohne
K ontakte?  B eziehu ng s fo rm en  in  e in em  Indu s tr ie rau m .  S tu t tg a r t-B e r l in  1967 s. 67-70; 
M. T. S t a s z e w s k i ,  P ańs tw o  i zw ią z k i  w y zn a n io w e  w  Jugosławii.  „E u h em er — 
Przeg ląd  R elig ioznaw czy” 19:1975 n r  1 s. 121-136; t e n ż e ,  P ań s tw o  a zw ią z k i  w y 
znaniowe w  NRD.  „E uhem er — P rzeg ląd  R elig ioznaw czy” 20:1976 n r  4 s. 43-53; 
t e n ż e ,  Państwo a zw ią zk i  w yzn a n io w e  w  europe jsk ich  kra jach  socja lis tycznych.  
W arszaw a 1976. W edług jednego z socjologów  rad z ieck ich  „ludność w ie jsk a  jes t 
m nie j w ięcej d w u k ro tn ie  b a rd z ie j re lig ijn a  n iż  m ie jska . P rzy  ty m  re lig ijn o ść  k ob ie t 
w znacznym  stopn iu  p rzew yższa re lig ijność  m ężczyzn. P rzezw yciężan ie  re lig ijn y ch  
poglądów , uczuć i nastro jó w  n a jb a rd z ie j e fek ty w n ie  w y stęp u je  w  okres ie  ak ty w n o ś
ci p ro d u k cy jn e j człow ieka. Częściow a, coraz b a rd z ie j ogran iczona re s ty tu c ja  re l i
gijności w ystępu je  w  w ieku  em ery ta ln y m ”. P or. N. P. A l e k s i e j e w ,  D yn a m ika  
religijności i a te izm u  ludności w ie jsk ie j .  W: Streszczen ie  re fe ra tó w  na I V  Ś w ia to w y  
Kongres Socjologii Wsi  (Polska, T o ruń , 9-13 s ie rp n ia  1976 r.). R óżnice w  re lig ijn o śc i 
kob ie t i m ężczyzn zaznaczyły  się w e w szystk ich  g ru p ach  w ieku  ludności B u łgarii, 
n a  w si i w  m ieście. Por. T. S t o j t  s c li e w, Die S t r u k tu r  der Relig iositä t in  der  
V olksrepub lik  Bulgarien.  W; Religion u n d  A th e ism u s  heute.  H rsg . v o n  O. K lohr. 
B erlin  1966 s. 82-83.

6 U.  B o o s - N ü n n i n g ,  E.  G o l o m b,  Religiöses V erh a l ten  im  W andel .  U n te r 
suchungen  in einer Industr iegesellschaft.  E ssen  1974 s. 122-125.

s A. L. B e r t r a n d ,  Z.  T.  W i e r z b i c k i ,  Socjologia w s i  w  S ta n ach  Z je d n o 
czonych. S tan  i tendenc je  rozwojowe.  W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w  1970 s. 111; 
F. B u c h a ł a ,  Chrześcijanie na Węgrzech.  „C hrześc ijan in  w  Sw iecie” 2:1970 n r  5 
s. 78; t e n ż e ,  Chrześcijanie  w  Czechosłowacji.  „C h rześc ijan in  w  Sw iecie” 2:1970 
n r  6 s. 70-71. Th. V e h l e n ,  Teoria k la sy  próżniaczej.  W arszaw a  1971 s. 287; 
M. A r  g y 1 e, Religions B ehariour .  L ondon 1958 s. 71; A. W e y  a n d ,  F orm en  
religiöser Praxis  in e inem  w erd en d en  In dus tr ieraum .  M ü n ste r 1963 s. 90-92; F. B o u -  
1 a r  d, J. R é m  y, P ratique religieuse urbaine  et régions culturelles.  P a ris  1968 
s. 31; H. H u n g e r ,  Evangelische Ju gend  u n d  evangelische  Kirche.  G ü te rs lo h  1960 
s. 65; J . R e d h  a r  d t, Wie religiös sind die Deutschen? Das psychologische Profil  
des G laubens in  der B undesrepublik .  Z ü rich -K ö ln  1977 s. 72-74.



ków niedzielnych nabożeństw kościelnych w krajach Europy Zachodniej. 
Na przykład w mieście przem ysłowym  Ludwigshafen am Rhein (RFN) 
proporcje kobiet i mężczyzn biorących udział we mszy św. niedzielnej 
układały  się na początku la t siedem dziesiątych w stosunku 61 : 39 na 
korzyść k o b ie t7. W 16 parafiach w Leverkusen (RFN) wskaźnik udziału 
kobiet w zbiorowości niedzielnej w ahał się od 50,7% do 64,7% 8. W wiel
kich m iastach proporcje te kształtu ją  się na poziomie 1 : 2 na korzyść 
kobiet 9. Zjawisko „niekościelności” ma w istocie rzeczy charakter typowo 
m ęski i m ie jsk i10.

Różnice w postawach i zachowaniach religijnych kobiet i mężczyzn 
zacierają się w  kategorii osób poniżej 30 roku życia. Postawy i zachowa
nia relig ijne kobiet upodabniają się do mniej religijno-kościelnych form 
postaw i zachowań mężczyzn n . Kobiety pracujące zawodowo są wyraźni? 
m niej związane z Kościołem niż kobiety nie pracujące zawodowo i zbli
żają się w swoich powiązaniach z religią do poziomu reprezentowanego 
przez mężczyzn. Odpowiednikiem tej konstatacji jest niższy poziom 
więzi z religią i Kościołem średniego pokolenia w porównaniu z pokole
niem  młodych i pokoleniem starszych 12.

7 P. B o r g g r e f e ,  K irche  fü r  die Großstadt. Sozialtheologische Materialien für  
eine u rb an e  Theologie.  H e ide lbe rg  1973 s. 93.

8 L. S c h n e i d e r ,  Z u r Pastoralsoziologie des Kirchgangs. Eine T ren d u n te r 
suchung.  O p laden  1980 s. 69.

9 E. B o d z e n t a ,  Die K a th o l ik e n  in  Österreich. Ein religionssoziologischer 
Überblick.  W ien 1962 s. 68.

10 W 1960 ro k u  w  10 m iastach  H olandii, obejm u jących  28,1% ogółu ludności, 
m ieszkało  54,1% ogółu osób n ie  zw iązanych  z K ościołem . J. J. P  o e i s z, G rup
penisolierung. K irch l ichke i t  u n d  Religiosität. Das n ieder ländische Beispiel. „ In te r
n a tio n a le s  Ja h rb u c h  fü r  R elig ionssoziologie” 1:1965 s. 140-143. Por. E. P e r r e t ,  La 
pra t ique  du  culte  à Genève. E nqu ê te  sociologique.  G enève 1963. B ad an ia  z 1963 roku  
w  p ro w in c ji Z ee land  (3 w sie, m ałe  i śred n ie  m iasto) po tw ierdziły  różnicą w  re li
g ijności m ieszkańców  m ias ta  i wsi. In d ek s uczestn ic tw a  w  życiu kościelnym  ksz ta ł
to w ał się n a  poziom ie 0,78 d la  środow isk  w ie jsk ich , 0,66 dla m ałego m iasta  i 0,44 
d la  średn iego  m ias ta  przem ysłow ego  (1,00 =  op tym alne  uczestn ictw o; 0,00 =  b rak  
uczestn ic tw a). W yższy udzia ł w  życiu kościelnym  ludności w ie jsk ie j szedł w  parze 
z w yższym  stopn iem  ak cep tac ji w iary , zaś niższy udział w  życiu kościelnym  po
c iąga ł za sobą niższy poziom  ak cep tac ji w iary . W śród bad an y ch  ze środow isk  w ie j
sk ich  64,0% akcep tow ało  w  całości w iarę , 26,4% — częściowo, 8,8% — nie akcep to 
w ało  tre śc i re lig ijn y ch . O dpow iednie dane  d la  środow iska m iasta  przem ysłow ego w y
nosiły  : 33,0%, 41,2%, 20,1%. P or. W. G o d d i j n, H. P. M. G o d d i j n, K irche als 
Ins ti tu tion .  E in fü h ru n g  in  die Religionssoziologie. M ainz 1963 s. 117-120.

11 J.  L a n g e ,  Familie, F am il iengruppe  u n d  kirch liche  Gemeinde. Fakten,  
T ren d s  u n d  P erspek t iven .  W: W andel  der Familie  — Z u k u n f t  der Familie.  Hrsg. 
von  V. E id, L. V askovics. M ainz 1982 s. 248.

12 J. W ö s s n e r ,  Relig ion als m ensch liche  Theorie. Z u r  religiösen P roblem atik  
der gegenw ärtigen  Gesellschaft .  W:  S in n vers tän dn is  u nd  Glaube in  der Industr iege-



Religijność jest jednak tą dziedziną, w której różnice między kobie
tami i mężczyznami utrzym ują się najdłużej. W śród młodzieży zachodnio- 
niemieckiej, badanej w 1980 roku, średnie ocen kobiet i mężczyzn róż
niły się w sposób istotny statystycznie tylko w odniesieniu do 1/4 ocenia
nych spraw. Różnice te dotyczyły niem al wyłącznie spraw  o treści reli- 
gijno-kościelnej. Jedynym i w yjątkam i były kom pleks „postęp technicz
ny — siłownie atomowe”, bardziej negatyw nie oceniany przez kobiety 
oraz „pomoc krajom  rozwijającym  się” — bardziej pozytywnie oceniany 
przez kobiety. W sprawach pozareligijnych poglądy m łodych w yrów ny
wały się, zaś pleć badanych odgrywała rolę w yraźnie w tó rn ą 13.

Badania socjologiczne pozwalają stwierdzić zróżnicowaną dynam ikę 
rozwojową praktyk  religijnych. Na przykład w RFN w latach 1953-1979 
wskaźnik katolików mężczyzn uczęszczających regularnie do kościoła 
zmniejszył się z 55'% do 27% (wskaźnik w ogóle n iepraktykujących  
wzrósł z 12'% do 18%), zaś katoliczek kobiet — z 64% do 44%  (w ogóle 
niepraktykujących —• z 4%  do 9%). W tym  sam ym  okresie zazna
czył się lekki wzrost kom unikujących w każdą niedzielę lub kilka razy 
w miesiącu. Równocześnie jednak w skaźnik kom unikujących rzadziej 
niż raz w roku lub ogóle nie przystępujących do kom unii w ielkanocnej 
podniósł się o 22% u mężczyzn-katolików i kobiet-katoliczek. Płeć bar
dziej różnicowała dynam ikę prak tyk  niedzielnych niż w ielkanocnych 14.

Socjologowie w krajach  socjalistycznych jednom yślnie podkreślają 
różpice w religijności kobiet i mężczyzn. Dla ilustracji przytoczym y kilka 
w ybranych badań socjologicznych om aw iających to zagadnienie. W 1962 
roku sekcja M aterializmu Historycznego przy Instytucie Filozofii Bułgar
skiej Akademii Nauk przeprowadziła na szeroką skalę badania socjolo
giczne nad religijnością wśród 42 664 osób pochodzących ze 108 m iast 
i 882 wsi całego kraju: 35,5% badanej ludności Bułgarii określiło się 
jako religijni, 64,4% — jako niereligijni (0,05% — brak  danych). Re
ligijność była bardziej rozpowszechniona wśród kobiet, w starszych gru
pach wieku, wśród osób z niższym poziomem w ykształcenia i pochodzą
cych z dawnych klas posiadających. Drugi ogólnokrajowy sondaż socjolo

sellschaft.  H rsg. von  H. P e tr i. P a d e rb o rn  1976 s. 83. W edług sondażu  z 1975 ro k u  
w  H iszpanii było 89% w ierzących  kob ie t i 77% w ierzących  m ężczyzn. P or.: „A teism o 
e D ialogo” 15:1980 n r  1 s. 55.

13 J. K u t z ,  In tens i tä t  un d  A k tu a l i tä t  von  E ins te llungen  u n d  W e r th a l tu n g en  
Junger E rw achsener im  K o n te x t  k irchlich-re lig iöser u n d  chr is t l ich-e th ischer N o rm 
vorgaben.  W: A. F e i g e ,  Erfahrungen  m i t  K irche. D aten  u n d  A n a ly se n  einer  
empirischen U ntersuchung  über B eziehu ng en  u n d  E ins te l lungen  Ju n g er  E rw a ch 
sener zu r  Kirche.  H annover 1982 s. 187-188.

14 Eine G eneration  später. B u n d esrep ub l ik  D eutsch land  1953-1979. In s t i tu t  fü r 
D em oskopie A llensbach . H rsg . von  E. N oelle-N eum ann , E. P iel. M ü n ch en  1983 s. 90 
i 211.



giczny, zrealizowany w latach 1967-1968, wskazał na nieznaczny wzrost 
zasięgu postaw  ateistycznych w społeczeństwie bułgarskim  (o 2,46%) 
i zm niejszenie się zasięgu postaw religijnych (głęboko wierzący — o
0.52'%, pasywnie w ierzący — o 3,08% i najsłabiej związani z rełigią — 
wzrost o 1,14%) 1S.

W 1963 roku przeprowadzono z inicjatyw y Zakładu Naukowego Ate- 
izmu In sty tu tu  Filozoficznego Akademii Nauk CSRS badania socjologicz
ne nad religijnością w południowych Morawach. Anonimowa ankieta 
objęła próbę reprezentatyw ną osób w wieku powyżej 20 lat, pochodzących 
z różnych środowisk społecznych. Zebrany m ateriał empiryczny stanowił 
podstawę do porównań z wynikam i uzyskanym i w 1946 roku przez In
s ty tu t Badania Opinii Publicznej w Pradze. W okresie kilkunastu lat 
w ystąpiły  zasadnicze zm iany w świadomości religijnej mieszkańców Cze
chosłowacji. P raw ie o połowę zm niejszył się odsetek deklarujących wiarę 
w  Boga, o jedną czw artą — wiarę w Chrystusa i więcej niż o połowę — 
odsetek tych, k tórzy uważali wychowanie religijne za konieczne. W 1963 
roku 30% ankietow anych zadeklarowało się jako wierzący, 30% —■ jako 
ateiści, a 40%  badanych nie zajęło w yraźnie określonej postawy wobec 
religii. Zasięg ujaw nionych postaw religijnych i ateistycznych pozostawał 
w związku z w iekiem  badanych, płcią, stanem  rodzinnym, narodowością, 
wykształceniem  i wykonyw anym  zawodem 16.

W śród 1000 uczniów klas trzecich szkół średnich (724 uczniów z Bu
dapesztu) badanych przez I. Vargę, 10% zostało zakwalifikowanych do 
tradycyjn ie  religijnych, 15% — do wierzących w Boga Stworzyciela 
świata lub w  jakąś siłę transcendentną. Najliczniejszą grupę stanowili 
obojętni religijnie i niedochodzący do ostatecznych rozstrzygnięć w spra
wach religijnych — od 60% do 65%. Niewierzący i ateiści o orientacji 
m arksistow skiej tworzyli grupę od 10% do 15% ogółu badanej młodzieży.

15 S t o j t s c h e w ,  jw . s. 81-92; P o r. M. M i z o w ,  P ro b lem y  religii i a te izm u  w e  
w spó łczesne j Bułgarii. „E uhem er — P rzeg ląd  R elig ioznaw czy" 22:1978 n r  3 s. 15-25;
1. S ł a  n  i k  o w, P raw osław ie  w  Bułgarii.  „E uhem er -— P rzeg ląd  R eligioznaw czy” 
22:1978 n r  3 s. 37-44; Z. N u r  i e w  a, Is la m  w  Bułgarii.  „E uhem er — Przeg ląd  
R elig ioznaw czy" 22:1978 n r  3 s. 45-52; S. J  o t  o w, K a to l icyzm  i p ro te s ta n ty zm  w  B u ł
garii. „E u h em er — P rzeg ląd  R elig ioznaw czy” 22:1978 n r  3 s. 57-65. A u to rzy  opraco
w a n ia  K irchen  im  Sozia lism us  — pow ołu jąc  się n a  b ad an ia  b u łg a rsk ie  — podają  
n a s tęp u jące  w sk aźn ik i osób w ierzących  w  B u łgarii: 1949 r. — 98,4%, 1962 r. — 
35,5%, 1963 r. — 33,1%, 1972 r. — 48,0%. P or. K irchen  im  Sozialismus. K irche und  
S ta a t  in  d en  osteuropäischen  sozialist ischen R epub liken .  F ra n k fu r t  am  M ain  1977 
s. 272.

lc O m ów ienie w yn ików  b ad ań  socjologicznych z 1946 ro k u  zn a jd u je  się w a r ty 
k u le  E. K ad lecove j (O n iek tó ryc h  problem ach  sy tuac ji  re lig ijnej w  Czechosłowacji.  
„Z eszy ty  A rg u m en tó w ” 1964 n r  6 s. 100-112). P or. także  E. K a d l e c o v ä ,  Erge
bnisse religionssoziologischer U ntersuchungen  in  N ordm ähren .  W: Religion und  
A th e i sm u s  s. 145-157.



Potwierdziły się hipotezy stw ierdzające, że religijność młodzieży żeńskiej 
jest silniejsza niż religijność młodzieży męskiej, młodzieży z m ałych 
m iast wyższa niż młodzieży z Budapesztu 17.

Liczne badania jugosłowiańskie potw ierdzają wyższy w skaźnik więzi 
z religią i Kościołem u kobiet. Różnice w ahają się od k ilkunastu  do 
kilkudziesięciu procent w różnych sferach życia religijnego. Szczególnie 
wyraźne różnice w ystępują w  różnych form ach uczestnictwa kościelnego: 
udział we mszy św. niedzielnej, częstotliwość kom unikowania, m odlitwa 
codzienna. Proces laicyzacji postępujący w krajach  socjalistycznych od
działuje bardziej skutecznie na mężczyzn. K obiety są w  m niejszym  
zakresie poddane procesom dechrystianizacyjnym  18.

Badania socjologiczne w społeczeństwie polskim w skazują na fakt 
większego nasilenia religijności wśród kobiet niż mężczyzn. Tylko na za
sadzie w yjątku spotykam y się z twierdzeniem, że zmienna „płeć” nieznacz
nie wpływa na zróżnicowanie stosunku do w iary 19. Różnice w  religijności 
kobiet i mężczyzn potwierdzają sondaże ogólnokrajowe, badania mono
graficzne realizowane w w ybranych środowiskach społecznych oraz ba
dania nad budżetem  czasu.

Na przykład analizy stru k tu ry  czynnościowej dobowego budżetu cza
su ujaw niły różnice między mężczyznami i kobietam i tak  pod względem 
odsetka osób w ykonujących „praktyki i inne zajęcia relig ijne” , jak  i w 
średnim  czasie trw ania tych czynności w godzinach i m inutach. W latach 
1969-1976 wystąpiła tendencja spadkowa zainteresow ania się p rak tyka
mi religijnym i, nieco większa wśród kobiet niż wśród mężczyzn. Mimo 
tej zmiany czas poświęcony na realizację zainteresow ań religijnych u ko
biet był wyższy niż u mężczyzn 20.

Różnice w religijności ze względu na płeć potw ierdzają badania, w 
których respondenci znajdowali się w  analogicznej sytuacji życiowej 
(np, studenci i studentki). W przypadku mężczyzn m am y do czynienia 
z relatyw nie rzadszymi postawami pozytywnymi, z drugiej jednak stro
ny ich postawy pozytywne wobec religii bardziej oddziałują na po
stępowanie. Stąd podkreśla się, że religia u  kobiet odgrywa bardziej rolę

17 T. N y i r  i, Religiosität u n d  A th e ism u s  in  Ungarn.  „E n tsch luss. Z e itsch rift 
fü r  P rax is  und  Theologie” 1976 n r  6 s. 310-311.

18 J . B a 1 o b  a n, K irche  in  einer sozalis tischen Gesellschaft .  A n a ly se  der ge
genw ärtigen  pastoralen S itua tio n  in der Erzdiözese Zagreb  (N o rd kro a t ien ) u n te r  be
sonderer Berücks ich tigung  der d is tanzieren  K irch l ichke i t .  Z ü rich -E in s ied e ln -K ö ln  
1982 s. 135-138.

19 K. S o p u c h, S to su n ek  do religii s tu d en tów  U n iw ersy te tu  G dańskiego  — 
na tle innych  grup społecznych.  „Z eszyty N aukow e W ydzia łu  H um anistycznego  
U n iw ersy te tu  G dańskiego. F ilozofia i Socjo log ia” 1980 n r  5 s. 117.

20 L. A d a m c z u k ,  B u dże t  czasu  m ieszka ńcó w  Polski. S ta t y s t y k a  Polski.  
G łów ny U rząd S ta ty styczny  (nr 97). W arszaw a 1978 s. 48-49 i 61-65.



czynnika terapeutycznego (wysoka ranga wykonywania praktyk religij
nych), u  mężczyzn zaś rolę czynnika normotwórczego kierującego po
stępowaniem  21.

W badaniach psychologicznych podkreśla się silniejszą zbieżność w 
ocenach w artości m aterialnych, prestiżowych i religijnych w małżeń
stw ach w porównaniu z param i losowymi. Większe podobieństwo ocen 
u tych  pierwszych może być wywołane tym, że partnerzy w małżeństwie 
upodabniają się pod względem uznawanych wartości w trakcie w zajem ne
go współżycia lub dobierają się w okresie przedm ałżeńskim  na pod
stawie podobnych hierarchii wartości. Przypuszcza się, że zbieżność ocen 
jest bardziej efektem  doboru niż procesu upodabniania s ię 22.

Z ogólnopolskich badań empirycznych nad społecznymi uw arunko
waniam i postaw wobec religii w  Polsce ludzi w wieku 25-65 lat z 1977 
roku w ynika, że 80,2% mężczyzn deklarowało się jako wierzący i 91,7% 
— kobiet. Różnica 11,5% jest znacznie niższa niż ta, k tóra wystąpiła po
między kategorią badanych osób o wykształceniu podstawowym i wyż
szym 23.

Badania m onograficzne potw ierdzają fakt, że wśród kobiet w ystępuje 
większe nasilenie religijności. Niemal wszystkie wskaźniki religijności 
wchodzą w istotne zależności statystyczne ze zmienną płci. Wielkość 
przedziału m iędzy w skaźnikam i religijności ze względu na struk turę  
płci trak tu je  się jako przejaw  dechrystianizacji (feminizacja Kościoła) *4. 
O ile różnice w  religijności kobiet i mężczyzn rozpatryw ane na płasz
czyźnie konkretnych wskaźników są na ogół dość wyraźne, to w analizie 
całościowej zjawiska religijności — jak to w ykazują badania przepro
wadzone w Puław ach w 1979 roku — różnice nieco zacierają się. W grupie 
kobiet 6,4% badanych przejawiało typ pogłębionej religijności, 32,1%

21 H. G r z y m a l  a - M o s z c z y ń s k a ,  Posta w y  m łodzieży  a kad em ick ie j  wobec  
religii ( s truk tu ra  i dynam ika) .  K rak ó w  1981 s. 141.

22 Z. Z a l e s k i ,  S ta n  c y w i ln y  a ocena wartości.  „P rzeg ląd  Psychologiczny” 
22:1979 n r  4 s. 723-724.

13 K. D a r c z e w s k a ,  R odzina  i p o s ta w y  religijne.  W : Rodzina polska lat 
s iedem dz ies ią tych .  Pod red . M. Jarosz . W arszaw a 1982 s. 203-204. W ankiec ie  p rze 
p ro w ad zo n e j p rzez  O B O PiSP  w e w rześn iu  1970 roku  n a  p rób ie  ogólnopolskiej 68,8% 
ludności w ie jsk ie j zad ek la row ało  się jako  w ierzący  i p rak ty k u jący , 23,1% — jako  
w ierzący  lecz racze j n ie  p ra k ty k u ją c y , 5,5% — jako  niew ierzący , a le racze j p rzy 
w iązan i do n iek tó ry ch  tra d y c ji re lig ijn y ch  i 1,9% — n iew ierzący  i n ie  p rak ty k u jący  
(0,7% — b ra k  odpow iedzi). P or. J . S z a c k i ,  T ra dyc ja  i współczesność (opracowanie  
w y n ik ó w  ankie ty).  W arszaw a 1973 s. 12. Z  b ad ań  m onograficznych  w yn ika , że m a ł
żeń stw a  są  dość często hom ogeniczne pod w zględem  sto sunku  do religii. Por. H. 
M r z y g ł ó d ,  Dobór m a łże ń s k i  w  rodzinie m aryn arzy .  W : R odziny  szczecińskie  
w  św ie t le  badań em pirycznych .  Pod  red . L. Jan iszew skiego . Szczecin 1982 s. 105-107.

24 W. P i w o w a r s k i ,  Religijność m ie jska  w  rejonie u przem ysłow ionym . S tu 
d iu m  socjologiczne.  W arszaw a 1977 s. 66.



— typ tradycyjny, 57,0% —• typ wybiórczy i 4,5% — typ oddalających 
się od Kościoła. W grupie mężczyzn rozkład wyróżnionych typów przed
stawiał się następująco: 6,8%, 27,1%, 56,8%, 9,3%. W w ym iarach „całoś
ciowych” kobiety upodabniały się do niższej religijności mężczyzn 25.

Socjologowie poszukują różnych w yjaśnień większego nasilenia re li
gijności u kobiet w porównaniu z mężczyznami. W skazują zarówno na 
negatywne, jak i pozytywne cechy kobiet skłaniające je do wyższej 
aktywności religijnej:
-— w naturze kobiety leży większe poczucie zależności od rzeczywistości 

zewnętrznej a stąd większe poczucie zależności od Boga i skłonność 
do myślenia w kategoriach nadprzyrodzoności26,

— istotne cechy na tu ry  kobiety (intraw ertyzm , uczuciowość i dyspozycja 
do wyrzeczeń ofiarnych) czynią kobietę zdolną do życia religijnego 27;

— większej religijności dziewcząt niż chłopców sprzyja ostrzejsze prze
żywanie przez nie trudności życiowych oraz wzory i norm y wycho
wania religijnego, szerzej -— wychowania środowiskowego 2S;

—■ różnice w religijności kobiet i mężczyzn są w yjaśniane zmiennymi 
osobowościowymi. Kobiety charakteryzują się znacznie wyższym kon
serwatyzmem  i konwencjonalizmem, co w spółwystępuje z pozytyw
nym i postawami wobec religii. W ychowuje się je zgodnie z bardziej 
tradycyjnym i wzorami i wym aga się od nich przestrzegania prze
kazywanego im  przepisu roli społecznej. W rodzinie chłopcy są w y
chowywani mniej religijnie niż dziewczęta 29;

— sytuacja społeczna kobiet, z ich pewnym  upośledzeniem społecznym 
i ekonomicznym, uzależnieniem  od system u kontroli społeczności lo
kalnej oraz podleganiem wzorom dawnej ku ltu ry  patriarchalnej (wzór 
kobiety pokornej i poddanej swemu losow i)30;

— pozycja społeczna kobiet (zajmowanie się zajęciami domowymi) nie 
wymaga podnoszenia kw alifikacji w zakresie racjonalnego m yślenia

25 Z, T y b u r s k i ,  Religijność m ie js k a  w  procesie up rzem ys ło w ien ia  (S tu d iu m  
socjologiczne na p rzyk ładz ie  Puław). L u b lin  1983 (m aszynopis p racy  do k to rsk ie j — 
A rchiw um  KUL) s. 339-340.

26 A. Ś w i ę c i c k i ,  Społeczne u w a ru n k o w a n ia  po lsk ie j  religijności.  „W ięź” 
20:1977 n r  5-6 s. 7.

27 L. G r a b o w s k i ,  W ie lk i  N ieznany. Z arys  re l ig ioznaw stw a.  P łock  1977 s. 
81-82.

88 J. R e m b o w s k i ,  P ostaw y m łod z ie ży  s tud iu ją ce j  w obec  religii. „P rzeg ląd  
P sychologiczny” 13:1967 n r  4 s. 102-120.

2 9 G r z y m a ł a - M o s z c z y ń s k a ,  jw „ s. 141-142, P or. H . D o m a g a ł a ,  
H. G r  z y m  a ł a - M o s z c zy ń s k  a, Osobowe u icarunko ioan ia  p os ta w  w obec  religii. 
„E uhem er — P rzeg ląd  R elig ioznaw czy” 23:1979 n r  1 s. 75.

80 B. D u d z i a k ,  W artości rodzinne i za iuodowe m łod z ie ży  s tudenck ie j .  „D y
d ak ty k a  Szkoły W yższej” 1977 n r  1 s. 160.



i k u ltu ry  intelektualnej, a zrytualizowane zajęcia domowe wykazują 
podobieństwo z obrzędowością religijną 31;

— stosunkowo większy udział kobiet w życiu religijnym  tłum aczy się 
nie tyle przesłankam i n a tu ry  psychologicznej, ale raczej silnym zwią
zaniem  kobiety z rodziną. „Ognisko rodzinne” jest najbardziej sku
teczną ostoją tradycyjnych stosunków i zrytualizowanych form  ku ltu 
rowych 32;

— uw arunkow ania większego nasilenia religijności kobiet są natury  
społecznej. Kobiety w m niejszym  stopniu niż mężczyźni są zaangażo
w ane w życie społeczne. Udział w  praktykach religijnych oznacza dla 
nich pełnienie ról w dziedzinie życia publicznego 33;

— kobiety m ają więcej czasu na prak tyki religijne, gdyż rzadziej pra
cują zawodowo i m ają bardziej ograniczone kontakty z szerszym 
środowiskiem społecznym 34;

— mężczyźni częściej niż kobiety upraw iają działalność społeczno-poli
tyczną i częściej angażują się w  życie publiczne; kobiety są bardziej 
zaabsorbowane pracą w domu, m niej czasu poświęcają na czytanie 
czasopism i książek, rzadziej spotykają się z ludźmi o odmiennym 
światopoglądzie 35;

— istnieje uw arunkow ana kulturow o skłonność kobiety do konserwa
tywnego m yślenia i działania (kobiety są również bardziej tradycyjne 
w decyzjach politycznych). W trakcie zmian społecznych postawa za
chowawcza kobiety może być usunięta, nie przynależy bowiem isto- 
towo kobiecie. Znaczną rolę w  życiu kobiety odgrywają kontakty  lo
kalne w m iejscu zamieszkania. Nawet u kobiet pracujących poza do
m em  orientacja zawodowa nie jest tak  decydująca i centralna jak 
u mężczyzn, a najbliższe otoczenie społeczne przedstaw ia dla niej 
silniejszą możliwość stabilizacji wartości religijnych. Ogólnie charak
teryzu ją  się słabszą siatką kontaktów  społecznych i węższym środo
wiskiem społecznym 36.

W opinii socjologów nie konstytucja biologiczna wyznacza odmienne 
wzory postaw i zachowań religijnych, lecz s truk tu ra  społeczno-kulturowa. 
Zakładając psychologiczne i kulturalno-społeczne przesłanki większej 
podatności kobiet na religijność można przyjąć hipotezę, że w trakcie do-

31 E. C i u  p  a k , Religia a s t ru k tu r a  społeczna. „A rg u m en ty ” 1976 n r  40 s. 5.
32 J. A. L e w a d a ,  Społeczna na tura  religii. W arszaw a 1968 s. 248-249.
33 G. Le B r  a s, Etudes de sociologie religieuse. Vol. 1. P a ris  1955 s. 357-359.
31 M. Y i n  g e r, T h e  scienti fic  s tud y  of religion. N ew  Y ork  1971 s. 133. Th.

L u c k m a n n ,  T h e  inv is ib le  religion. N ew  Y ork  1967 s. 30.
35 S. P  a j k  a, O postaw ach  i celach życ iow yc h  nauczycieli .  „W ychow anie” 1969 

n r  19 s. 27.
36 B o o s-N  ii n  n  i n  g, G o 1 o m  b, jw. s. 120-121.



konywających się przem ian społeczno-kulturowych w rejonie wiejskim  od
chodzenie od tradycyjnych wartości, norm  i wzorów zachowań religijnych 
zaznaczy się dobitniej u  mężczyzn niż u  kobiet. Mężczyźni zorientowani 
w życiu publicznym na wartości związane z w ykonyw aniem  roli zawo
dowej wchodzą częściej w konflikty z system em  wartości religijno-koś- 
cielnych niż kobiety, bardziej nastawione na wartości związane z rodziną 
i jej sprawami. Rola kobiety w rodzinie i jej pozycja w Kościele w yka
zują wiele cech zbieżnych. W kulturow ym  wzorcu osobowości kobiecej 
role religijno-kościelne są o wiele silniej wyrażone niż w kulturow ym  
wzorcu osobowości męskiej.

W ram ach przyjętej hipotezy globalnej zakłada się, że kobiety rep re
zentują nie tylko bardziej pozytywne i intensyw ne postawy oraz zacho
wania religijne, ale również charakteryzują się ich większą trwałością 
Pytam y stąd, w jakich aspektach życia religijnego dynam ika przekształ
ceń jest zróżnicowana ze względu na płeć, w jakich zaś jest proporcjo
nalna? Czy różnice w  religijności kobiet i mężczyzn z la t sześćdziesiątych 
utrzym ały się w latach siedemdziesiątych, czy też zaznaczyły się istotne 
zmiany?

Jeżeli w tradycyjnych środowiskach wiejskich otoczenie społeczne 
stawiało jednostce określony system  oczekiwań i wym agań religijno-koś- 
cielnych związanych z rolą męską i kobiecą oraz działało na nią przez 
silne naciski zewnętrzne i wew nętrzne, aby zachowywała się zgodnie 
z tą rolą, to we współczesnych środowiskach wiejskich m odernizujących 
się i poddanych silnym wpływom industrializacyjno-urbanizacyjnym  ocze
kiwania odmiennych postaw i zachowań religijnych od kobiet i mężczyzn 
mogą ulegać zmianom i zacierać się. Zebrane m ateriały  em piryczne — 
jak się przypuszcza — ukażą z jednej strony stan religijności w  rejonie 
wiejskim  (podobieństwa i różnice), z drugiej zaś kierunek i dynam ikę 
przekształceń religijności mieszkańców wsi.

II. OGÓ LN A  C H A R A K TE R Y ST Y K A  
PR ZEPR O W A D ZO N Y C H  BA D A Ń  EM PIR Y CZN Y C H

Dla uchwycenia zmian społeczno-religijnych i określenia trendów  roz
wojowych w w arunkach szybkich przeobrażeń społecznych jest p rzydat
na technika panelowa lub m etoda analizy trendów. W pierwszym  przy
padku bada się kilkakrotnie tę samą grupę osób przy pomocy tego samego 
program u pytań, w drugim  zaś zbiorowości badanych osób są różne, ale 
ustalone na podstawie reguł reprezentacji statystycznej z tej samej po-

37 F. K  a r  m  a s i n, H. K  a r  m  a s i n , E in fü h ru n g  in  M e th od en  u n d  P roblem e  
der Umfrageforschung.  G raz  1977 s. 77-82; M. G r a w i t z ,  M éthodes des sciences  
sociales. P a ris  1972 s. 782-786; Z. G o s t k o w s k i ,  A naliza  „ e fek tu  pane low ego” 
w  badaniach w yb orczych  w  Łodzi w  1961 r. W:  A n a l i zy  i p rób y  te c h n ik  b adaw -



pulacji globalnej 37. W relacjonowanych badaniach zdecydowano się na 
sondaż powtarzany, przy użyciu tej samej techniki badawczej (wywiad), 
na próbkach reprezentatyw nych w ram ach jednej parafii. Zastosowana 
technika pozwala określić w przybliżeniu zmiany w religijności w w y
branych wsiach podmiejskich, nie daje jednak podstaw do ustalenia 
przekształceń w postawach i zachowaniach religijnych poszczególnych 
jednostek.

Badaniam i em pirycznym i objęto 10 wsi leżących w okolicy Płocka, 
należących adm inistracyjnie do parafii Biała. Jest to teren poddany sil
nym  wpływom  industrializacji i urbanizacji (strefa podmiejska). Indu
strializacja przejaw ia się w budowie i rozbudowie przem ysłu (Mazowiec
kie Zakłady R afineryjne i Petrochem iczne i inne zakłady) oraz wywołuje 
bezpośrednio lub pośrednio wiele zmian na tu ry  technicznej, ekonomicznej 
i społecznej. U rbanizacja zaś to „złożony proces ekonomiczny, społeczny 
i ku lturow y powodujący koncentrację ludności, przechodzenie od zajęć 
rolniczych do nierolniczych, przekształcenie s tru k tu ry  społecznej, zmianę 
sposobu i sty lu  życia, która odzwierciedla się m. in. w sposobie użytko
w ania przestrzeni, a także postępujące uzależnienie zbiorowości ludzkich 
od środków technicznych” 38.

W badanym  terenie industrializacja łączy się ściśle z procesami u rba
nizacji. Nie negując odmienności jakościowej obydwu procesów, będziemy 
traktow ać łącznie całość skutków  społecznych wywołanych industriali
zacją i urbanizacją oraz pytać, jak przem iany industrializacyjno-urbani- 
zacyjne w pływ ają na przekształcenie postaw i zachowań religijnych lud
ności w iejskiej.

In terw ał czasowy wynoszący 9 lat wydal się dostatecznie długi dia 
uchwycenia zasadniczych kierunków przekształceń sytuacji religijnej w 
rejonie podm iejskim. Pierwsze badania przeprowadzono w 1967 roku 
i objęto nimi zbiorowość 300 osób, co stanowiło 93,8% ogółu jednostek 
z zaplanowanej próby reprezentatyw nej. Dążąc do stw ierdzenia zmian 
religijno-kościelnych, jakie dokonały się w 10 wsiach należących do s tre 
fy  bezpośredniego ciążenia do Płocka, zrealizowano w 1976 roku powtórne 
badania empiryczne. Z wylosowanej listy 313 osób pochodzących z tych 
samych wsi przeankietowano 295, czyli 94,2% jednostek z zaplanowanej 
próby reprezentatyw nej.

Ze względu na obawę, że samodzielne wypełnianie kwestionariuszy 
ankiet przez ludność w iejską mogłoby prowadzić do pewnych niepraw i

czych  w  socjologii. T. 1. P o d  red . Z. G ostkow skiego. W roc taw -W arszaw a-K raków  
1966 s. 282-286.

88 B. J a ł o w i e c k i ,  C h a ra k te ry s ty k a  procesów urbanizacji  Polski. „S tudia 
Socjologiczne” 1978 n r  3 s. 102.



dłowości (np. wypełnianie ankiet przeznaczonych dla osób starszych przez 
osoby młodsze), przyjęto wywiad kwestionariuszowy jako najbardziej od
powiednią technikę badawczą. A nkieterzy przeprowadzali wyw iady z w y
losowanymi osobami, własnoręcznie notując odpowiedzi. Całość notow a
nych wypowiedzi uzupełniali krótką charakterystyką zachowania się roz
mówcy w trakcie wywiadu i innych okoliczności świadczących o sytuacji 
społecznej respondenta.

Analiza procesów zmian, pozwalająca na możliwość wniknięcia w we
w nętrzną struk tu rę  religijną badanych układów w dwóch stadiach roz
wojowych, służyła do w eryfikacji wyników pierwszego badania, czasem 
uzupełniała dziedziny spraw pom inięte uprzednio, wreszcie ukazyw ała 
kierunki, charakter i prawidłowości dokonujących się przekształceń. 
Szczere i bezpośrednie reakcje rozmówców na zadawane pytania upo
ważniają do pozytywnej oceny w7artości inform acyjnej uzyskanych m a
teriałów em pirycznych39. Wielkość zrealizowanych prób i m ałe różnice 
w proporcjach między próbam i założonymi a zrealizowanym i upoważnia
ją do wnioskowania na tem at wszystkich dorosłych mieszkańców bada
nych wsi należących do jednej parafii podmiejskiej i stanowiących znacz
ną część mieszkańców gminy S tara Biała.

Lokalizacja badania w rozw ijającym  się rejonie przemysłowym, w 
pobliżu m iasta o kluczowym znaczeniu dla polskiej gospodarki, pozwoli 
uchwycić — przynajm niej pośrednio — sym ptom y zmian społeczno-re- 
ligijnych zachodzących w toku industrializacji i urbanizacji terenu  w iej
skiego. W niniejszym  opracowaniu wydobywamy wnioski, do jakich upo
ważnia analiza wyników dwóch faz przeprowadzonych badań, przede 
wszystkim w przekroju roli społecznej mężczyzny i kobiety. Poddajem y 
analizie bardziej szczegółowe korelacje, wprowadzając dodatkowe zmien
ne, w spółokrtślające zachodzące procesy przem ian religijności wiejskiej. 
Takie postępowanie, opierające się na zestawianiu i porównywaniu roz
kładów odpowiedzi dwóch odmiennych kategorii dem ograficznych w 
dwóch przekrojach czasowych, nie pozwala na w yczerpującą in te rp re ta 
cję, ale z pewnością dostarcza m ateriału  do form ułow ania wielu hipotez 
na tem at zróżnicowań i uw arunkow ań religijności.

33 W m a te ria łach  sk ie row anych  do obliczeń końcow ych  m ożna odnaleźć typow e 
niedociągnięcia ank ie terów , ja k  np. n iezby t do k ład n e  sondow anie odpow iedzi, za 
p isyw anie sk ró tow e w ypow iedzi responden tów , n iekom ple tne  w yp e łn ian ie  k w estio 
n a riu sza  w yw iadu  zw iązane z n ieegzekw ow aniem  odpow iedzi itp . S ą to  jed n ak  
fak ty  sporadyczne. P row adzący  w yw iady , stosow nie do o trzy m an e j in s tru k c ji, do
konyw ali obserw acji i re je s tra c ji różnych  p rze jaw ó w  zachow ań  i re a k c ji re sp o n 
dentów  (np. w ypow iedzi św iadczące o em ocjonalnym  zaangażow an iu  się rozm ów ców  
lub  negatyw nym  sto sunku  do badań).



Analiza s tru k tu ry  płci zbadanych zbiorowości i populacji generalnej 
w skazuje na lekkie nadreprezentow anie mężczyzn w próbie z 1967 roku 
i lekkie ich niedoreprezentow anie w próbie z 1976 roku. W 1967 roku 
m ężczyźni stanow ili 51,0'% ogółu ankietowanych osób, kobiety zaś 49,0% 
(w całej populacji osób dorosłych powyżej 15 lat odpowiednio: 48,2% 
i 51,8%). W 1976 roku sytuacja była nieco odmienna. Wśród ogółu do
rosłych mieszkańców badanych wsi, którzy ukończyli 16 rok życia, ko
biety stanow iły 50,3%, a wśród badanych osób — 53,2% (różnica 2,9%).

S tru k tu ra  płci odpowiada wymogom reprezentatyw ności. Zbadane 
zbiorowości według kategorii płci odtw arzają populacje generalne, a za
sygnalizowane niew ielkie różnice nie powinny mieć wpływu, lub tylko 
m inim alny, na zawyżenie ocen stanu i dynam iki religijności m ieszkań
ców badanych wsi. Ostrożne przenoszenie rezultatów  badań na całą 
zbiorowość generalną daje prawo form ułowania sądów o bardziej ogólnej 
ważności.

W całym  rejonie podm iejskim  Płocka zaznaczyło się na przełomie 
la t sześćdziesiątych i siedem dziesiątych zmniejszanie się dysproporcji 
m iędzy liczbą mężczyzn i kobiet oraz dążenie do równowagi płci. W 1966 
roku w ystępow ały znaczne dysproporcje, bowiem na 100 mężczyzn przy
padały 104 kobiety. W 1976 roku relacje te zmieniły się. Na 100 mężczyzn 
przypadało 101 kobiet. Tempo wyrównyw ania się wskazanych dyspropor
cji, czyli tzw. proces defeminizacji, przebiegał odmiennie w poszczegól
nych kategoriach wieku, ale ogólnie można stwierdzić, że u progu lat 
osiem dziesiątych proporcje kobiet i mężczyzn w yrów nały się 40.

Od przeprowadzenia badań m inął już pewien czas. Wnioski empi
ryczne nie zdezaktualizowały się na tyle, by nie można było na ich pod
staw ie form ułować hipotez i wniosków dotyczących środowiska w iejskie
go lat osiemdziesiątych. Jakkolw iek pewne procesy i trendy rozwojowe 
znalazły swoje rozwinięcie w rzeczywistości społecznej, to jednak wiele 
problem ów i oświetleń ważnych jest również na dziś — i z pewnymi 
zastrzeżeniam i — na jutro. Analizy przem ian religijności wiejskiej prze
prowadzim y na płaszczyźnie wierzeń religijnych, norm  moralnych, p rak 
tyk  religijnych oraz więzi z parafią i duchowieństwem.

III. P Ł E Ć  JA K O  CZY N N IK  R Ó Ż N IC U JĄ C Y  
W IE R ZE N IA  R E L IG IJN E

Przez w ierzenia religijne rozum iem y określony zespół poglądów, w ar
tości i przekonań religijnych charakteryzujących członków społeczności 
kościelnej, przyjętych i uznanych za obowiązujące i słuszne. Jednym  
z najbardziej ogólnych wskaźników wierzeń religijnych jest globalny 
stosunek do w iary, związany z samookreśleniem się jednostki jako glę-

4I> R oczn ik  s ta ty s tyc zn y  w o je w ó d z tw a  płockiego. P łock  1978 s. 45.



boko wierzącej, wierzącej, niezdecydowanej w spraw ach wiary, obojętnej 
lub niewierzącej a więc jednostki aprobującej podstawowe założenia reli- 
gii lub nie (identyfikacje światopoglądowe), deklarującej swój związek 
z Kościołem katolickim.

Społeczności wiejskie w Polsce —• mimo dokonujących się silnych 
przeobrażeń cywilizacyjnych i społeczno-kulturowych — charakteryzują 
się swoistą stabilnością w zakresie globalnych powiązań z w iarą religijną. 
Ciągłość przeważa tu  zdecydowanie nad zmiennością. Stw ierdzenie to od
nosi się do płaszczyzny globalnych postaw wobec w iary i wymaga w ery
fikacji w odniesieniu do bardziej szczegółowych wskaźników relig ij
ności.

R ezultaty badań z 1976 roku wykazały większe nasilenie się postaw 
wierzeniowych wśród kobiet niż mężczyzn. Spośród ogółu kobiet 25,5% 
określiło siebie jako głęboko wierzące, 72,0% — jako wierzące, 1,9% — 
jako wątpiące w spraw ach religijnych i 0,6% — jako obojętne religijnie. 
Analogiczne dane dla mężczyzn kształtow ały się następująco: 15,9%, 
75,4%, 2,2%, 6,5%. Różnice więc zaznaczyły się szczególnie w posta
wach skrajnych, tj. głęboko wierzących i obojętnych religijnie. W pierw 
szym przypadku różnica wynosi 9,6% na korzyść kobiet, w drugim  zaś 
różnica ta  wynosi 5,9% na korzyść mężczyzn. Hipoteza o większym  nasi
leniu pozytywmych postaw wobec w iary wśród kobiet niż wśród męż
czyzn potwierdziła się 41.

Mężczyźni odmiennie oceniają ewolucję swojej religijności: 21,0% 
spośród nich wskazuje na pomniejszenie religijności, 5,8% — na wzrost, 
72,5% — na stabilizację (0,7% — brak odpowiedzi). Kobiety dostrzegają 
w m niejszym  stopniu osłabienie religijności (9,6%), w większym zaś po

41 W re jon ie  ostro łęck im  43% b ad an y ch  kob ie t s tanow iły  osoby w ierzące  i re g u 
la rn ie  p rak ty k u jące , 45% — w ierzące  a le  p ra k ty k u ją c e  n ie reg u la rn ie , 7% — w ie rzą 
ce, ale n ie  p rak ty k u jące , 3% — n iew ierzące , a le  p rzy w iązan e  do tra d y c ji re l ig ij
nych, 2% —• n iew ierzące i obce tra d y c ji re lig ijn e j (m ężczyźni odpow iednio: 32%, 
39%, 12%, 10%, 7%). P or. S o p u c h, jw . s. 118. W edług b a d a ń  ogólnopolskich  w ie 
rzen ia  re lig ijn e  były znacznie b a rd z ie j rozpow szechnione w śród  ko b ie t w ie jsk ich  niż 
mężczyzn. Por. A. P a w e ł c z y ń s k a ,  P o staw y  ludności w ie js k ie j  w obec religii. 
„R oczniki Socjologii W si” 8:1968 s. 77. P łeć  w p ływ a w  śred n im  s topn iu  n a  zróżn i
cow anie św iadom ości re lig ijn e j i la ick ie j s tu d en tó w  k rak o w sk ich  z ko ń ca  la t  sie
dem dziesiątych. Por. J. B l a c h n i c k a ,  Św iadom ość  re lig ijna  i laicka s tuden tów .  
W : P rzem iany  św iatopoglądu społecznego m ło d z ie ży  a ka d e m ic k ie j  K rako w a ,  Pod 
red. J. Je rsch iny . K raków  1979 s. 426. W śród s tu d en tek  k rak o w sk ich  s tanow iska  
teistyczne w ystępow ały  częściej niż w śród  studen tów . P o r. T. S o z a ń s k i ,  Ś w ia to 
pogląd s tuden tów  — próba c h a ra k te ry s tyk i  na podstaw ie  em p iryc zn y ch  badań so
cjologicznych. „Zeszyty N aukow e U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  — P race  Socjologicz
ne” 1974 n r  2 s. 39. H. D o m a g a ł a ,  H.  G r z y m a l  a - M o s z c z y ń s k a ,  P o staw y  
wobec religii a n iek tóre  sposoby i w a r u n k i  społecznego fu n kc jo n o w a n ia  m łodzieży .  
„S tud ia  R eligiologica” 1979 n r  4 s. 81.



głębienie życia religijnego (8,9°/o) i jego stabilizację (81,5%). Przytoczone 
dane — oparte na autodeklaracjach światopoglądowych — wskazują na 
większe u kobiet niż u mężczyzn tendencje do zachowywania postaw 
i działań religijnych w stanie nienaruszonym . Częściej spostrzegają one 
siebie same jako wierzące, częściej jako kontynuujące postawy prowierze- 
niowe i rzadziej jako odchodzące od dawnej religijności. Jakkolwiek roz
piętość między wskaźnikam i uświadomionych zmian nie jest zbyt duża, 
to jednak mężczyźni w większym zakresie wykazują osłabienie życia reli
g ijnego42. Form ułowane samooceny religijności są prawdopodobnie w ja
kiejś mierze odbiciem oczekiwań społecznych istniejących w środowiskach 
rodzinnych i pozarodzinnych.

Samoocena religijności jest w naszej analizie rodzajem  uzupełniającego 
subiektywnego tła opisu postaw i zachowań religijnych ludności wiejskiej. 
Nasuwa się pytanie, czy deklarow ana dynamika — oparta na samoocenie 
zmian postaw religijnych — potwierdzi się w analizie wybranych wskaź
ników dotyczących wiedzy religijnej i akceptacji dogmatów katolickich. 
Dotychczasowe badania socjologiczne wskazują na nasilającą się po
staw ę wybiórczą w dziedzinie uznawania szczegółowych i konkretnych 
praw d wiary.

Analizę danych o poziomie akceptacji praw d w iary i stopni ich orto- 
doksyjności w stosunku do doktryny Kościoła rozpoczynamy od zagadnie
nia znajomości praw d wiary. W tradycyjnej społeczności wiejskiej „uczu
cia m ają charak ter spontaniczny, a zainteresowania intelektualne kwe
stiam i religijnym i są bądź dziwactwem, bądź zbytecznym luksusem, któ
ry, jak każdy luksus, jest czynnikiem dezintegrującym  grupę. Nic dziwne
go też, iż sytuacja taka staje się pożywką dla swoistego sentym entalizm u 
religijnego i p łytkiej uczuciowości, wyjąwszy jednostki o pogłębionej 
wierze. Z cechą tą  łączą się logicznie słabe zainteresowania intelektualno- 
-doktrynalne, niechęć do rozważań i dyskusji na te tem aty" 43.

Z dotychczasowych badań wynika, że stan wiedzy religijnej wśród 
katolików  nie jest w  dalszym ciągu zbyt wysoki. Zaznaczające się niekiedy 
znaczne dysproporcje pomiędzy poziomem wiedzy religijnej i poziomem 
akceptacji praw d w iary w skazują na tradycyjny  charakter religijności 
wiejskiej. B raki w zakresie wiedzy religijnej u jaw niają słabe strony ka

42 W b ad an ia ch  z 1978 ro k u  w śród  s tu d en tó w  w arszaw sk ich  o trzym ano zbliżo
ne  rezu lta ty , jeś li idzie o sto su n ek  do w ierzeń  i p ra k ty k  relig ijnych , jak  to m iało 
m iejsce  p rzed  20 la ty . Por. P. K a r p o w i c z ,  Poczucie „lokalizacji kontroli" jako  
p sycholog iczny  korela t  postaw  i w artośc i s tu d e n tó w  W arszaw y.  „ S tu d ia  Socjologicz
n e ” 1982 n r  3-4 s. 298-299. U  stu d en tó w  k rak o w sk ich  w ystąp iły  n ieznaczne zm iany 
p o staw  w obec relig ii. W n ieo k reślo n e j b liżej p rzeszłości było 87,6% w ierzących 
s tuden tów , w  czasie b a d a ń  — 78,3%. Por. B l a c h n i c k a ,  jw . s. 373.

43 Z. T. W i e r z b i c k i ,  T ra d y c y jn a  religijność w ie jska . S tu d iu m  porównawcze.  
„R oczniki N au k  Spo łecznych” 7:1979 s. 149-150.



to.icyzmu polskiego, co przy ciągłym dokształcaniu się ludności i pogłę
bianiu wiedzy w wyspecjalizowanych dziedzinach świeckich, może 
mieć dodatkowe ujem ne następstw a w sferze przekonań religijnych i mo
ralnych. Stan wiedzy religijnej katolików wiejskich w odniesieniu do 3 
w ybranych praw d w iary przedstaw ia tabela 1.

Tab. 1. P łeć a znajom ość dogm atów  k a to lick ich  (dane w  %)

P ełn a  znajom ość dogm atów  M ężczyźni K ob ie ty  R azem
kato lick ich  I I I  I I I  I II

T ró jca  św. 8.7,6 73,9 95,3 85,3 91,4 80,0
Osoba C h ry stu sa  38,0 36,2 53,1 42,7 45,3 39,7
Is tn ien ie  p iek ła  25,5 16,6 38,1 24,2 31,6 20,7

U w a g a :  Kolumna I podaje dane dla 1967 roku, kolum na II przedstaw ia rezultaty  
z 1976 roku. W 1967 roku badana zbiorowość liczyła 153 mężczyzn i 147 kobiet, w 1976 roku  — 
138 mężczyzn i 157 kobiet. Tabela nie zawiera odpowiedzi w skazujących na niepełną lub 
błędną wiedzę religijną.

W latach 1967-1976 nastąpił w rejonie podmiejskim Płocka spadek 
znajomości — przynajm niej w erbalnej — podstawowych praw d wiary. 
Szczegółowa analiza wykazuje, że zmiana w kierunku niewiedzy reli
gijnej była szybsza u kobiet niż u mężczyzn. Liczba odpowiedzi w pełni 
poprawnych u kobiet w odniesieniu do dogm atu o Trójcy św. zm niej
szyła się o 10,0'%, w odniesieniu do praw dy w iary o Chrystusie — o 
10,4% i o piekle — o 13,9% (odpowiednio u mężczyzn: 13,7%, 1,8°/», 
8,8%). Ogólny poziom katechizmowej wiedzy kobiet jest jeszcze wyższy, 
jednak zostały znacznie zredukowane dawne dysproporcje w kierunku 
wyrównywania się poziomu wiedzy religijnej 44. W analizowanym  okresie 
zjawisko poszerzania się ignorancji religijnej wykazywało nieco większą 
dynamikę wzrostu u kobiet.

Na przykładzie całkowitej znajomości trzech analizowanych praw d 
w iary dostrzega się jeszcze przewagę kobiet, ale już wyraźnie malejącą.

44 Znajom ość nazw isk  p rzedstaw ic ie li w ładz  państw ow ych  i kościelnych  by ła  
w yższa u m ężczyzn niż u  kobiet. Por. J. K ą d z i e l ' s k  i, O prob lem ie  m o d e lu  rew o 
lucji ku ltura lne j .  Ł ódź-W arszaw a 1964 s. 119. P or. także  J. M a l a n o w s k i ,  R o 
botnicy w arsza w sk ie j  fa b ry k i  m o tocyk l i .  W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w  1962 s. 86. 
W śród b adanych  s tuden tów  k rak o w sk ich  p łeć n ie  różn icow ała  k o rzy s tan ia  z w y 
daw nic tw  o tem aty ce  re lig ijn e j. G r z y m a l a - M o s z c z y ń s k a ,  jw . s. 76. W b a 
dan iach  zrealizow anych  w  zag łęb iu  R u h ry  54% k a to lików  ze środow isk  w ie jsk ich  
i 71% ze środow isk  m iejsk ich  w  ogóle n ie  czyta ło  książek  o tem aty ce  re lig ijn e j 
(w tym  także  P ism a św.). G. B e r g m a n n ,  Religiosität un d  K irch l ichke i t .  W: 
Kirche u n d  K a tho l iken  in  der B u ndesrepub l ik .  D aten  u n d  A na lysen .  H rsg . von  
E. G olomb. A sch affen b u rg  1974 s. 98. W  U SA  zm niejszy ł się w  la tach  1963-1973 
k rąg  kato lików  czy ta jących  czasopism a i gazety  ka to lick ie  z 61% do 56%. P or. N. 
S o m m e r ,  Verha ltensänderungen  u n ter  am erika n isch en  K a tho l iken .  „H erd e r K o r
respondenz” 31:1977 n r  3 s. 144.



Kobietom bardziej zależy — jak  można przypuszczać — na podtrzym y
waniu znajomości podstawowych praw d katechizmowych ze względu na 
wychowanie religijne dzieci, zwłaszcza w okresie przygotowywania ich 
do pierwszej kom unii św. W stw ierdzonym  zjawisku niewiedzy religijnej 
można widzieć braki w zakresie współczesnych metod katechizowania. 
Efekty system atycznej katechizacji w parafii są niewspółm ierne do na
kładów i wysiłków duszpasterskich.

F ak t ignorancji religijnej katolików polskich stanowi obiekt dość 
często pow tarzającej się k ry tyk i ze strony socjologów re lig iiiS. Trzeba 
jednak pamiętać, że o stopniu wiedzy religijnej katolików wnioskujemy, 
opierając się na w erbalnej znajomości zagadnień w ybranych dość arb itra l
nie przez badacza (inform acja o praw dach wiary), nie docieramy do tej 
w arstw y wiedzy, k tóra jest subiektywnie ważna dla jednostki i wyzna
czająca jej zachowania religijne. Nie docieramy do tych obszarów zobiek
tywizowanej społecznie wiedzy, k tóra jest związana ze znajomością norm, 
wartości, a naw et uczuć religijnych (wiedza powstająca w doświadczeniu 
wiary). W (każdym bądź razie zasób wiedzy katechizmowej ludności w iej
skiej jest znacznie ograniczony, co nie gw arantuje efektywnego przekazu 
dzieciom treści religijnych w rodzinie.

D rugi elem ent analizowanych wierzeń religijnych odnosi się do sfery 
przekonań. „W przypadku przekonań religijnych — jak słusznie zauważa 
W. Piw ow arski — chodzi o ocenę realności świata pozaempirycznego oraz 
słuszności następstw  płynących z przyporządkowania się tem u św iatu” 48. 
K onkretnie — chociaż nie wyłącznie — da się to zagadnienie sprowadzić 
do oceny treści wierzeń religijnych (dogmatów). Zakres akceptacji w y
branych dogmatów w iary ilustru je  tabela 2.

T ab. 2. W skaźn ik i ak cep tac ji g iów nych  p raw d  w ia ry  (dane w  %)

„  . . M ężczyźni K obiety
D ogm aty  w ia ry  I I I  i  n

T ró jca  św. 96,7 91,3 98,6 96,2 97,7 93,9
O patrzność  B oska 95,4 88,4 95,9 93,6 95,7 91,2
Ż ycie pozagrobow e 88,9 78,3 87,8 86,0 88,3 82,4
Z m artw y c h w stan ie  ciał 87,6 68,1 87,8 77,7 87,7 73,2
P iek ło 75,9 63,8 70,1 79,6 73,0 72,2

45 W. P i w o w a r s k i ,  Religijność w ie jsk a  w  w a ru n k a c h  urbanizacji .  S tu d iu m  
socjologiczne.  W arszaw a 1971 s. 129-141. N isk i poziom  w iedzy re lig ijn e j c h a ra k te ry 
zu je  W łochów  (Z. C z a j k o w s k i ,  C zy W ło chy  są k ra je m  ka tolick im?  „Życie 
i M yśl” 27:1977 n r  7-8 s. 3).

49 P i w o w a r s k i ,  Relig ijność m ie js k a  s. 193.



Dynamika przekształceń religijności w aspekcie postaw wobec do
gmatów w iary przedstaw ia się inaczej niż w dziedzinie wiedzy religijnej. 
W pierwszej fazie uprzem ysłowienia rejonu wiejskiego zaznaczyła się 
swoista równowaga akceptacji w ybranych dogmatów katolickich u ko
biet i mężczyzn. W trakcie dalszego rozwoju społeczno-kulturalnego n a 
stąpił relatyw nie znaczny proces wzrostu kwestionowania praw d w iary 
należących do nauki Kościoła. O 5,4% zmniejszyła się liczba mężczyzn 
uznających Jedynego Boga w Trzech Osobach, o 7,0% —- Opatrzność 
Boską, o 10,6% — życie pozagrobowe, o 19,5'% — zm artw ychw stanie 
ciał i o 12,1% — istnienie piekła. W zbiorowości kobiet wzrost postaw 
negujących lub poddających w wątpliwość dogmatyczne treści w iary 
był znacznie powolniejszy i nie przekraczał 2,5%. Jedynie w odniesieniu 
do dogmatu o zm artw ychw staniu ciał spadek akceptacji był dość znaczny 
(10,1%). Trudny do w ytłum aczenia jest fakt, dlaczego wśród kobiet w 
1976 roku nastąpił wzrost wierzących w istnienie piekła o 9,5% w po
równaniu z 1967i rokiem.

W 1976 roku poziom akceptacji dogm atycznych praw d w iary przed
stawiał się znacznie korzystniej u  kobiet niż u  mężczyzn, co pozosta
wało w związku ze znaczną u tych drugich dynam iką zmian w kierunku 
ich podważania lub naw et otwartego negow ania47. Pom iędzy s tru k tu rą  
płci a nasileniem  w iary w dogm aty katolickie istnieje w yraźne powiązanie 
idące w kierunku większej ortodoksji teologicznej i spoistości światopo
glądu religijnego u kobiet.

Poziom akceptacji w ierzeń religijnych wynikający z łącznego p rzy j
mowania pięciu w ybranych dogmatów katolickich da się przedstawić 
w formie kompleksowej typologii. W ybieram y stosunkowo prostą analizę 
prowadzącą do utworzenia k ilku typów różniących się nasileniem  akcep
tacji form uł dogmatycznych Kościoła katolickiego. Odpowiedziom „wie-

47 W poglądach  m ężczyzn i kob iet ząchodn ion iem ieck ich  a k cep tu jący ch  życie po 
śm ierci w y stąp iła  w  1975 ro k u  różn ica  12% n a  korzyść kobiet. Por. A llensbacher  
Jahrbuch  der D emoskopie  1976. W ien 1976 s. 32. W śród dorosłych  A m ery k an ó w  
o 6% w ięcej kob ie t n iż m ężczyzn w ierzy ło  w  życie pozagrobow e. P o r. W. A d a  m - 
s k  i, Młode pokolenie  A m e r y k i .  K u ltu ra  i społeczeństwo w  sy tua c ji  k r y zy su .  W ar
szaw a 1977 s. 334. W obw odzie w oroneżsk im  spośród  w ierzących  43,5% uznaw ało  
n ieśm ierte lność  duszy, 33,0% odrzucało  i 23,5% w ątp iło . E. G. F i l i m o n o w ,  K r y 
zys  religii i jego cechy w  w a ru n k a c h  społeczeństwa socjalistycznego.  W : Religia  
w  w a ru nka ch  społeczeństwa socjalistycznego.  W arszaw a 1976 s. 30. R óżnica w  zasięgu  
d ek la row anej w ia ry  w  życie pozagrobow e m iędzy  m ężczyznam i i kob ie tam i w  t r a 
dycy jnym  re jon ie  m ie jsko -w ie jsk im  (RFN) w ynosiła  9%, w  odn iesien iu  do h is to - 
ryczności Jezusa  C h ry stu sa  — 4% oraz jego b ó s tw ą  i cz łow ieczeństw a — 9%. 
O. S e 1 g, Kirche der Ungläubigen? Fragen  un d  M einu ng en  in e inem  T rad i tions
gebiet. A delsried  bei A ugsburg  1969 s. 49-52. Is to tn ą  zależność s ta ty s ty czn ą  pom iędzy 
płcią a ksz ta łtow an iem  się au to id en ty fik ac ji re lig ijn e j stw ierd z ił J . Je rsc h in a  (M ło
dzież i procesy la icyzacji św iadom ości społecznej.  W arszaw a-K rak ó w  1978 s. 33).



rzę” przypisano wartość „2” , ,.w ątpię” — wartość ,,1”, „nie w ierzę” — 
w artość „0”. Po zsumowaniu każdy z respondentów mógł uzyskać za 
swoje odpowiedzi m aksym alnie 10 punktów, a minimalnie zero punktów. 
W zależności od intensywności akceptacji, wyrażającej się w liczbie zgro
madzonych punktów, w yodrębniliśm y 5 typów postaw wobec dogmatów7 
wiary: o m aksym alnej akceptacji (10 punktów), o pomniejszonej (6-9 
punktów), o niezdecydowanej (5 punktów), o m inim alnej (1-4 punktów) 
i o b raku  akceptacji (0 punktów). Rozkład procentowy poszczególnych ty 
pów postaw w całej badanej zbiorowości i w przekroju cech demogra
ficznych przedstaw ia tabela 3.

T ab. 3. P łeć  a ew o lu c ja  postaw  ludności w ie jsk ie j w obec dogm atów  kato lick ich
(dane w  % )

A k cep tac ja  dogm atów M ężczyźni K obiety R azem
kato lick ich I II I II I  II

m ak sy m a ln a 69,2 50,7 61,2 63,7 65,4 57,6
pom nie jszona 25,5 38,4 34,7 31,9 30,0 34,9
n iezdecydow ana 2,0 4,4 2,7 0,6 2,3 2,4
m in im a ln a 3,3 3,6 1,4 3,8 2,3 3,7
żad n a — 2,9 — —• -  1,4

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

D ynam ika postaw wobec dogmatów katolickich, u ję ta  w sposób kom 
pleksowy, jest inna u kobiet i u  mężczyzn. Porównanie poziomów akcep
tacji treści dogm atycznych w iary wskazuje na swego rodzaju stabilizację 
w ierzeń u kobiet. Nieznaczny wzrost akceptacji m aksym alnej (o 2,5%) 
zostaje zrównoważony przez przyrost akceptacji m inimalnej (o 2,4%). 
W ogólnym bilansie porównanie wskaźników aprobaty dogmatów wiary 
w dwóch przekrojach czasowych w skazuje na stabilność u kobiet i znacz
ną dynam ikę u mężczyn. W latach 1967-1976 grupa mężczyzn 
akceptujących doktrynalną ortodoksję zmniejszyła się o 18,5%, wzrosła 
zaś o 12,9% grupa o pom niejszonej ortodoksji. Na trzy pozostałe grupy 
przypadało 5,3% w -1967 roku i 10,9% w 1976 roku (wzrost o 5,6%).

Opisany kierunek przekształceń stosunku katolików do dogmatów wia
ry  w skazuje, że w om awianym  okresie zaznaczyła się wyraźna zależność 
pomiędzy s tru k tu rą  płci a nasileniem  /wiary w dogmaty. Rozpiętość po
między wskaźnikam i to talnej ortodoksji doktrynalnej wynosiła 13% na 
korzyść kobiet. Pojawienie się w yraźnych różnic jest rezultatem  odmien
nie kształtu jących się przebiegów zmian w postawach wobec dogmatów 
w obydwu kategoriach demograficznych 48. Może to wskazywać na znacz

48 S iln ą  zależność s ta ty s ty czn ą  pom iędzy  s t ru k tu rą  p ici a w ia rą  w bóstw o i czło-



ne przekształcenia w zakresie tradycyjnych s tru k tu r wiarygodności pod
trzym ujących wierzenia religijne u mężczyzn. U kobiet selektywność po
staw wobec dogmatów katolickich częściej w ynika z zaniedbania podjęcia 
trudu  zrozumienia i pogłębienia swojej religijności niż ze świadomego 
zwątpienia i negacji.

Jak  ^wykazują analizy socjologiczne, także wśród katolików wiejskich 
są osoby, których w iara ma postać nieokreślonej całości, k tórzy nie są 
skłonni — mimo przyznawania się do katolicyzm u — wierzyć we wszy
stko, czego naucza Kościół. Proces różnicowania się wierzeń, niekiedy 
swoista in terpretacja dogmatów, przebiega bardziej w yraźnie w poglą
dach i przekonaniach mężczyzn.

IV. PŁ EĆ  JA K O  W Y ZN A CZN IK  PO STA W  M O RALNY CH

W systemie norm atyw nym  Kościoła katolickiego obok dogmatów w ia
ry  ważną rolę odgrywają norm y i wzory zachowań m oralnych, określa
jące jak należy postępować w różnych sytuacjach życiowych. Dotyczą 
one szerokiego zestawu przykazań w zakresie moralności publicznej, spo
łecznej, rodzinnej i jednostkowej. „Oparte o transcendentny au to ry tet 
norm y i wskazania moralne w ynikające z wierzeń relig ijnych  chociaż 
mogą być nieskuteczne tam , gdzie s ta ra ją  się dokonać represji niepoko
nanych impulsów biopsychicznych, mogą jednak mieć wpływ na aspiracje 
do uznania i prestiżu, zdobywania szacunku, a zatem  i na kształtow anie 
postaw i wzorów wzajemnego oddziaływania i trw ałych stosunków ” 49.

Z jednej strony zaznacza się rozdźwięk między etyką religijną a ży
ciem codziennym, z drugiej zaś istnieje zależność zasad religijnych i mo
ralnych. Przyczyny dechrystianizacji praktycznej tkw ią nie tyle w ru 
chach antyreligijnych i skrajnie ateistycznych, lecz przede wszystkim  w 
ludziach, w ich postawach wobec w iary, Kościoła, m oralności itp. W wielu 
opracowaniach socjologicznych podkreśla się, że zm iany w religijności 
katolików są szczególnie dostrzegalne w dziedzinie postaw m oralnych, 
najbardziej zaś w sferze moralności m ałżeńskiej i rodzinnej.

w ieczeństw o C h ry stu sa  stw ierdzono  w  P u ław ach . Por. P i w o w a r s k i ,  Religijność  
m ie jska  s. 205-206. W trad y cy jn y m  środow isku  stw ierdzono  n ieznaczne różn ice w  po
ziom ie ak cep tac ji dogm atów  ka to lick ich  u ko b ie t i m ężczyzn. P or. J . K a s i ń s k i ,  
Religijność ludności w  P uszczy  B ia łe j  na p rzyk ła d z ie  para fi i  Długosiodło. „S tu d ia  
P łock ie” 5:1977 s. 221. W yraźne różnice m iędzy ch łopcam i i dziew czętam i w y stąp iły  
w  zakresie  poglądów  n a  p rob lem  is to ty  i genezy św ia ta  oraz n ie śm ie rte ln o śc i duszy. 
Por. J. O l c z a k ,  S to su n ek  m łodz ie ży  licealnej Środ kow eg o  W yb rze ża  do w y b r a 
nych  zagadnień  św iatopoglądowych.  „S łupsk ie  P race  H u m an is ty czn e” 1981 n r  2 
s. 191-195.

49 J. S z c z e p a ń s k i ,  Z m ia n y  społeczeństwa polskiego w  procesie u p r z e m y 
słowienia.  W arszaw a 1973 s. 87-88.



Z bogatego zestawu norm  rządzących i kierujących życiem małżeńsko- 
-rodzinnym  uwzględnim y następujące grupy norm:
— czystości przedm ałżeńskiej (zakaz przedm ałżeńskch stosunków seksu

alnych; zakaz współżycia małżeńskiego po ślubie cywilnym, ale przed 
ślubem  kościelnym);

— nierozerw alności m ałżeńskiej (zakaz rozwodów, postulaty nierozerw al
ności małżeństwa);

— regulacji urodzeń (zakaz stosowania środków antykoncepcyjnych, za
kaz przeryw ania ciąży).
K oncentrujem y szczególną uwagę na analizie aprobaty dla tradycyj

nych norm  moralności seksualnej, ponieważ te elem enty były i są ekspo
nowane w nauczaniu kościelnym — zwłaszcza w środowiskach wiejskich
— a wszelkie wykroczenia w  tym  względzie silnie potępiane. Kościół 
podtrzym yw ał wysoki stopień w iny względem odchyleń od modelu zin
stytucjonalizow anej m oralności seksualnej. Treści te były silnie „w dru
kow ane” w świadomość wierzących, a dla pewnych kręgów katolików 
grzech utożsam iał się z wykroczeniam i z dziedziny moralności seksual
nej. Lansowane przez etykę katolicką i laicką odmienne kodeksy mo
ralności sta ją  się współcześnie przyczyną narastających konfliktów w sfe
rze moralności seksualnej.

T ab. 4. W skaźn ik i ak cep tac ji n o rm  m oralności m ałżeńsko -rodz inne j (dane w  %)

B ezw aru n k o w a  a k cep tac ja  M ężczyźni K obiety  R azem
n orm y  zak azu jące j I  II  I II  I  II

sto sunków  p rzedm ałżeńsk ich 88,2 76,8 87,7 86,0 88,0 81,7
w  ogóle
sto sunków  p rzedm ałżeńsk ich  
po ślub ie  cyw ilnym 87,0 65,2 88,9 86,0 88,0 75,9
an ty k o n cep c ji 57,5 40,6 59,9 49,0 58,7 45,1
p rz e ry w a n ia  ciąży 86,3 61,6 92,5 65,6 89,3 63,8
rozw odów 66,7 33,3 65,3 42,0 66,0 38,0
p o d w ażan ia  n ie rozerw alnośc i 
m ałżeń stw a 83,7 65,2 82,3 75,2 83,0 70,5

Uzykane dane, przedstawione w tablicy 4, wskazują, że większość 
badanych osób akceptuje obowiązujący w instytucjonalnym  modelu mo
ralności katolickiej m om ent rozpoczęcia pożycia małżeńskiego. Dostrzega 
się jednak dość znaczące różnice u kobiet i mężczyzn we wskaźnikach 
akceptacji norm y zakazującej pożycia małżeńskiego po ślubie cywilnym 
a przed kościelnym  i norm y nakazującej dochowanie czystości przed
m ałżeńskiej, zwłaszcza na tle zbliżonych wskaźników z 1967 roku. Pew 
na odmienność, jaka zaznacza się w ocenach m oralnych w odniesieniu 
do obydwu analizowanych norm  wskazuje, iż część katolików nieco ina



czej kwalifikuje postępowanie m łodych zobowiązujących się do zawarcia 
małżeństwa (po ślubie cywilnym) i inaczej czyny tych, którzy szukają 
w kontaktach przedm ałżeńskich przyjem ności lub sam ozaspokojenia50.

O ile u kobiet spadek przychylnych postaw wobec lansowanej przez 
Kościół norm y moralności seksualnej nakazującej dochowanie czystości 
aż do ślubu kościelnego w aha się w granicach kilku procent, o tyle u 
mężczyzn zmiana jest zasadnicza. O 21,8% mniej mężczyzn akceptuje 
normę zakazującą rozpoczynania pożycia małżeńskiego po ślubie cy
wilnym  i o 11,4'% — normę religijną propagującą perfekcjonistyczny n a 
kaz dochowania czystości przedślubnej. Proces kształtow ania się dystansu 
pomiędzy oficjalnym modelem moralności a faktycznym i opiniami i po
stawami m oralnym i w  omawianej dziedzinie zarysował się już wyraźnie 
u mężczyzn. Można się liczyć z dalszą jego kontynuacją w  toku prze
mian społeczno-kulturowych u mężczyzn i rozpoczęciem u kobiet S1. Jeżeli 
nawet nastawienia i postawy w spraw ach seksualnych są na wsi bar
dziej zbieżne ze wskazaniami Kościoła niż w mieście, to p rak tyka seksu
alna młodzieży wiejskiej jest całkiem podobna do p rak tyk i młodzieży 
m ie jsk ie j5*.

50 W ankiecie  p rzep row adzonej w  la tach  1967-1968 w śród  150 dziew cząt z T ech 
n ikum  Ekonom icznego w  W arszaw ie  ustalono , że  41,4% b ad an y ch  osób odrzucało  
stanow czo stosunk i p rzedm ałżeńsk ie , 31,3% dopuszczało je w  p ew nych  okolicznoś
ciach, 17,3% uznaw ało  życie sek su a ln e  p rzed  ślubem  za zupe łn ie  n o rm a ln e  i 7,4% 
—• za po trzebne (2,6% -— b ra k  zdania). H. O w o  c-R  e m i s z e w s k a ,  E lem en ty  po
glądu na św ia t dorastającej m łodz ie ży  że ń sk ie j  (z badań  w  T e c h n ik u m  E kon o
m ic zn y m  w  Warszawie).  „W ychow anie” 1969 n r  15 s. 29. W g ru p ie  w ychodźców  ze 
w si po tęp ia jących  naw iązyw an ie  k o n tak tó w  sek su a ln y ch  po ślub ie  cyw ilnym  a p rzed  
kościelnym  41,4% responden tów  odw oływ ało  się do m otyw ów  re lig ijn y ch , 8,1% — 
do relig ijno -pozare lig ijnych , 44,4% — do p o za re lig ijnych  i 6,1% n ie  p o tra fiło  u za 
sadnić sw ojego s tanow iska  (badan ia  w łasne).

51 W grup ie  bad an y ch  nauczycieli m ężczyźni częściej po tęp ia li jako  zło m o ra l
ne n iezalegalizow any zw iązek  ero tyczny  dw ojga  osób, rzad z ie j u zn aw ali ta k i fa k t 
za rzecz p ry w a tn ą  za in te resow anych  osób lu b  w  ogóle n ie  p o d d a jąc ą  się ocenie 
m oralnej. M. K o z a k i e w i c z ,  Nowoczesność nauczycie li  polskich. Próba diagno
zy.  W arszaw a 1974 s. 188-189. Szybkie  n a ra s ta n ie  d y stan su  w obec kościelnego sy 
stem u  w arto śc i w  sferze  m oralności sek su a ln e j stw ierdzono  w  la ta c h  1967-1973 w śród  
n iezam ężnych kob ie t w  w ieku  18-29 la t w  RFN. K. F o r s t e r ,  Relig iös ohne  K ir 
c h e? Eine H erausforderung  fü r  Glaube u n d  Kirche.  M ainz 1977 s. 19. W  b ad an ia ch  
z 1967 ro k u  w  R FN  29% m ężczyzn i 28% kob ie t akcep tow ało  n o rm ę czystości p rzed 
m ałżeńsk iej. W as glauben die Deutschen? Die E M N ID  — U mfrage: Ergebnisse  — 
K om m entare .  H rsg. von  W. H aren b erg . M ünchen-M ainz  1968 s. 27.

52 M. K o z a k i e w i c z ,  K obie ta  w ie jska  w obec  ról m a łżeń sk ich  i rodzinnych .  
„Wieś i R o ln ic tw o” 1981 n r  2 s. 69. B ezpośredn ia  o b se rw ac ja  rzeczyw is tych  zacho
w ań  ludzi w  okresie p rzedm ałżeńsk im  jes t tru d n a  lu b  w ręcz n iem ożliw a. C zystości 
p rzedślubne j nie u d a je  się zam knąć w k o m p e ten tn y ch  s ta ty s ty k ach , z tru d e m  pod
daje  się ona pośredn ie j obserw ac ji badaw czej.



Norm a kościelna zabraniająca katolikom  stosowania środków antykon
cepcyjnych w procesie planow ania rodziny traci w środowisku wiejskim 
swój bezw arunkow y c h a ra k te rS3. W 1967 roku tylko nieco więcej niż 
trzecia część mężczyzn i kobiet w jakiś sposób nie uznawała tej normy, 
a w  1976 roku już przeszło połowa. Pogłębił się szczególnie brak należy
tego rozeznania co do oceny m oralnej stosowania środków antykoncepcyj
nych. W skaźnik osób .aprobujących bez zastrzeżeń zakaz antykoncepcji w 
pożyciu m ałżeńskim  zmniejszył się o 16,9% u mężczyzn i o 10,9% u kobiet. 
Zm iany w postaw ach m oralnych w analizowanej dziedzinie dotyczą oby
dwu kategorii płci, jednak nieco szybciej przebiegają one u mężczyzn 51. 
N iektórzy katolicy są skłonni przyznać Kościołowi prawo podawania ogól
nych zasad kierujących życiem małżeńskim, natom iast o wyborze kon
kretnych środków planowania rodziny chcą decydować sami.

W jednakow ym  tem pie zarysowały się zmiany w poziomie akceptacji 
norm y zakazującej przeryw ania ciąży. Bezwarunkowa i bezwyjątkowa 
aprobata dla zakazu usuw ania poczętego życia objęła w 1976 roku już 
tylko nieco m niej niż 2/3 mężczyzn i 2/3 kobiet. Inni dopuszczali prze
ryw anie ciąży w pew nych okolicznościach lub nie mieli zdania w  przed
miotowej sprawie. W skaźniki tak  wypowiadających się wzrosły ¡po stro
nie mężczyzn o 29,1'% i po stronie kobiet o 25,7%. Dla ścisłości trzeba 
jednak  zaznaczyć, że wskaźniki aprobaty przeryw ania ciąży dla obydwu 
okresów nie są w  pełni porównywalne. W pierwszym przypadku pytanie 
kw estionariusza wyw iadu miało charak ter ogólny, w drugim  zaś bardziej 
konkretny  i dotyczyło oceny m oralnej przeryw ania ciąży w trudnej sy
tuacji m aterialnej rodziny. Niemniej zmiana, jaka dokonała się w m en
talności katolików wiejskich w  zakresie pryncypialnej norm y broniącej 
każdego poczętego życia, jest niezwykle znamienna. Opinie moralne w tej

53 W  g ru p ie  986 ko b ie t z 5 w si różn iących  się stopn iem  u rb an izac ji trzec ia  część 
b ad an y ch  odm ów iła  odpow iedzi n a  p y tan ie  o znane  środk i i m etody  reg u lac ji u ro 
dzeń, 45% n ie  m ogło lu b  n ie  um iało  w skazać  środków  n a jsku teczn ie jszych  i 54% — 
ja k i śro d ek  zaleciłoby  stosow ać sw oje j p rzy jac ió łce  lu b  córce, gdyby  te spy ta ły  
o rad ę . Por. K o z a k i e w i c z ,  K obieta  w ie js k a  s. 75. W N ow ej H ucie m ężczyźni 
ak cep to w a li częściej niż ko b ie ty  m etody  an tykoncepcji. Por. F. A d a m s k i ,  F u n k 
c jonow anie  kato l ick iego  m o d e lu  m a łżeń s tw a  i rodz iny  w  środow isku  m ie jsk im .  
„Z n ak ” 25:1973 s. 1063. Za zakazem  stosow an ia  środków  an tykoncepcy jnych  opo
w iad a ło  się 9% m ężczyzn i 14% ko b ie t w  RFN. P or. W as glauben  die D eutschen  
s. 30-31. W  trad y c y jn y m  re jo n ie  w ie jsk o -m ie jsk im  w  R FN  różn ica  w skaźników  
a k cep tac ji an ty k o n cep c ji u  k o b ie t i m ężczyzn zam k n ę ła  się cy frą  13%. Por. 
S e 1 g, jw . s. 77.

54 E w olucję  s tan o w isk a  K ościoła w  sp raw ie  reg u lac ji u rodzeń  w  perspek tyw ie  
tzw . sek u la ry zac ji w ew n ę trzn e j om aw ia  F. A. Is a m b e rt (La sécularisation interne  
du  chris tianisme.  „R evue F ran ça ise  de Sociologie” 17:1976 n r  4 s. 580-581).



dziedzinie w obydwu kategoriach płci cechuje daleko idące upodobnie
nie 55.

Dalszą normą z zakresu moralności m ałżeńsko-rodzinnej jest zakaz 
rozwodów i nakaz utrzym yw ania nierozerwalności m ałżeńskiej. W pierw 
szym etapie uprzem ysławiania rejonu płockiego opinie m oralne katoli
ków wiejskich w dziedzinie dopuszczalności rozwodów były dość podobne, 
niezależnie od płci respondentów. Po upływie 9 lat zaistniały w  przeko
naniach katolików zasadnicze zmiany w sprawie dopuszczalności rozwo
dów. Zmalały bardzo w yraźnie odsetki osób przeciw nych rozwodom: 
u mężczyzn o 33,4%, u kobiet o 23,3‘% . W tej sytuacji grupa osób 
opowiadających się w zdecydowany sposób przeciw rozwodom stała się 
większa o 8,7% u kobiet w porównaniu z grupą mężczyzn se. Osoby, które 
wypowiadały się z dezaprobatą o rozwodach, odwoływały się do racji 
religijnych, względów społecznych, dobra dziecka, odpowiedzialności za 
zachowanie porządku społeczno-moralnego i do przekonania o stabilności 
m ałżeństw zaw artych w Kościele 57.

Równolegle ze wzrostem  wskaźników nieuznaw ania norm y zakazują
cej rozwodów zmalały — chociaż w wolniejszym  tem pie — wskaźniki peł
nej aprobaty dla stanowiska Kościoła w sprawie bezwzględnej nierozer
walności małżeństwa,, u mężczyzn o 18,5'% i u kobiet o 7,1'%. Upo
wszechniały się szczególnie szybko te postawy, k tóre świadczyły o nie
zdecydowaniu i tendencji do relatyw izacji norm y nierozerw alności m ał
żeństwa katolickiego. W skazuje to nie tyle na to talne zakwestionowa
nie normy, ile raczej na ograniczenie zakresu jej obowiązywalnośei. Po-

56 W N ow ej H ucie nie stw ierdzono  zależności m iędzy  p łc ią  b ad an y ch  a pog lą
dam i na  te m a t k w a lif ik ac ji m o ra ln e j d z ia łań  zm ierza jących  do p rz e rw a n ia  n ieza p la 
now anej ciąży. A d a m s k i ,  F u nkc jon ow a n ie  kato lick iego m o d e lu  s. 1066-1067. P o 
dobną tendenc ję  za re je stro w an o  w  b ad an ia ch  zachodn ion iem ieck ich  z 1974 roku . 
Różnica w e w skaźn ikach  abso lu tnego  od rzucen ia  p rze ry w an ia  ciąży w ynosiła  4%  na  
korzyść kobiet. J ed n ak  m łodsze kob ie ty  (do 40 lat) by ły  n aw e t nieco b a rd z ie j li
bera lne  w  te j sp raw ie  niż ogół m ężczyzn. P or. A llensbacher  Ja h rb u ch  s. 310.

56 re jo n ie  p łockim  kob ie ty  podejm ow ały  częściej niż m ężczyźni decyzję  ro z 
w iązania  m ałżeństw a. Por. J. G r a b o w i c z ,  K o n f l ik t y  m a łżeń sk ie  na  wsi.  „Z e
szyty B adań  R ejonów  U przem ysław ianych” 1966 n r  19 s. 158-159. W  b ad an ia ch  
ogólnopolskich p rzekonan ie  o dopuszczalności rozw odów  w y stęp o w ało  rzad z ie j u  ko 
biet (różnica 8%). P or. A. P  o d g ó r e c k  i, Z ja w isk a  p ra w n e  w  opinii publicznej.  
S tud ia  socjologiczno-praw ne. W arszaw a 1964 s. 47.

57 W społeczeństw ie zachodnioniem ieck im  w  1979 ro k u  24% b ad an y ch  ko b ie t 
opow iadało  się za u ła tw ien iam i w  zak resie  rozw odów , 30% — za u tru d n ien iam i, 19% 
— za u trzym an iem  sy tu ac ji dotychczasow ej, 11% — za bezw zględną n ie ro ze rw a l
nością zw iązku m ałżeńskiego i 16% — to osoby n iezdecydow ane. W śród m ężczyzn 
odpow iednie dane  k sz ta łtow ały  się n a  poziom ie: 33%, 26%, 20%, 7%, 14%. W  la tach  
1953-1979 zm niejszy ł się w sk aźn ik  kob ie t opow iadających  się za bezw zg lędną n ie 
rozerw alnością  m ałżeństw a  o 23%, w śród  m ężczyzn — o 21%. Eine G eneration  spći- 
ter  s. 136.



dobnie jak  w w ielu innych badaniach socjologicznych, kobiety opowiadały 
się częściej za nierozerwalnością m ałżeństwa 58.

W śród m otywów skłaniających do wypowiadania twierdzeń zgodnych 
z nauką Kościoła o nierozerwalności m ałżeństwa na pierwszym miejscu 
znalazły się m otyw y pozareligijne (52,9%), na drugim  — motywy reli
gijne (21,2%), na trzecim  — m otyw y religijno-pozareligijne (2,4%), (7,7% 
stw ierdziło ogólnie, że po prostu nie powinno być rozwodów, a 15,8% 
nie potrafiło uzasadnić swojego stanowiska) 59. Odwoływanie się do moty
wów m oralno-społecznych nie wyklucza współwystępowania motywów 
religijnych sensu stricto. Z reguły m am y do czynienia z kompleksem 
motywów wzajem nie współdziałających i potęgujących się, w ystępu
jących w różnych układach i kom binacjach. Jeżeli jednak respondenci 
często odwołują się do m otywów o charakterze m oralnym  i społecznym, 
można wyciągnąć wniosek, że w sferze przeżyciowej motywy deklaro
wane odgryw ają pierwszorzędną rolę, są bardziej uświadamiane i popu
larne oraz stanow ią rzeczywiste źródło postaw i zachowań jednostek. 
M otywy o charakterze ściśle religijnym  uważa się po prostu za wtórne, 
o m niejszej sile dowodowej. Pośrednio mogłoby to świadczyć o rozluźnie
niu się związku pomiędzy m oralnością a religią i próbie wydzielania 
spraw  m oralnych z dziedziny właściwej religii.

W skaźniki uznawania norm y zabraniającej rozwodów i normy naka
zującej nierozerwalność małżeństwa są wyraźnie rozbieżne. Odpowiedzi 
na różnie zredagowane pytania — pierwsze bardziej teoretyczno-ideo- 
logicznie, a drugie życiowo-praktycznie — są odmienne. Może to pośred
nio świadczyć o powolności procesów zmian postaw ludności wiejskiej 
wobec spraw  związanych z m ałżeństwem  i rodziną. Przy dość jeszcze 
szerokiej aprobacie nierozerwalności m ałżeństwa jako wartości ogólnej,

58 Z. T y s z k a ,  R o dz in y  robotnicze w  Polsce. Różnice i podobieństwa.  W ar
szaw a 1977 s. 191; W. P i w o w a r s k i ,  Moralność jako spraw dz ian  żyw otności  
relig i jne j  ka to l ikó w  po łu d n io w e j  W arm ii.  „S tud ia  W arm iń sk ie” 3:1966 s. 154. W woj. 
p łock im  w sk aźn ik  rozw odów  w  m iastach  by ł w yższy niż n a  w siach. Spośród 121 
rozw odów  w  1978 ro k u  35,6% to rozw ody w  m ałżeństw ach  bez dzieci, 37,2% — 
w m ałżeń stw ach  z jed n y m  dzieckiem , 22,3% — z dw ojg iem  dzieci, 4,1% — z tro jg iem  
dzieci i 0,8% — z czw orgiem  i w ięcej dzieci. P or. C h a ra k terys tyk a  społeczno-dem o
graficzna w o je w ó d z tw a  płockiego w  1978 r. W ojew ódzki U rząd  S ta ty styczny  w  P łoc
ku. P łock. 1979 s. 13.

59 W śród w ychodźców  ze w si opow iadających  się za kościelną zasadą n ie rozer
w alności m ałżeń stw a  dom inow ały  m otyw y pozare lig ijne  (62.1%), p rzed  re lig ijnym i 
(25,2%) i re lig ijn o -p o za re lig ijn y m i (3,2%); 6,3% z te j g rupy  stw ierdza ło  ogólnie sw oją 
dezap ro b a tę  d la  rozw odów  i 3,2% n ie  p o tra fiło  uzasadn ić  zaję tego s tanow iska  (ba
d an ia  w łasne).



zaznaczają jsię daleko idące kom prom isy w kwestiach szczegółowych 
i bardziej praktycznych 60.

W arto jeszcze ustalić pewną gradację wskaźników aprobaty  norm: 
moralnych, oddzielnie dla mężczyzn i kobiet. W obydwu kategoriach płci 
najbardziej aprobowana jest norm a nakazująca dochowanie czystości 
przedmałżeńskiej, na drugim  m iejscu norm a zakazująca pożycia m ałżeń
skiego po ślubie cywilnym a przed kościelnym (u mężczyzn na trzecim ), 
trzecie miejsce zajęła norma nierozerwalności m ałżeńskiej (u mężczyzn 
— drugie), czwarte miejsce przypadło normie zakazującej aborcji, na pią
tym miejscu uplasowała się norm a zakazująca stosowania środków an ty 
koncepcyjnych w pożyciu m ałżeńskim  i wreszcie na ostatnim  miejscu 
ujaw niła się norma zakazująca rozwodów. Układ hierarchiczny uznaw a
nia tych norm był zatem bardzo podobny w obydwu kategoriach płci.

Analiza kilku w ybranych norm  z dziedziny m oralności m ałżeńsko- 
-rodzinnej wykazała znaczną dynamikę przekształceń w kierunku osła
bienia rygoryzm u w zakresie uznaw ania tych norm. W skaźniki całkow itej 
lub częściowej dezaprobaty poszerzyły się szczególnie u mężczyzn i od
nosiły się do takich norm  jak zakaz rozwiązywania m ałżeństw a (rozwo
dy), przeryw ania ciąży i rozpoczynania współżycia małżeńskiego po ślubie 
cywilnym. U kobiet największe zm iany zaznaczyły się dziedzinie apro
baty dla norm y zabraniającej rozwodów i aborcji. Postaw y katolików 
wiejskich są jakby w stadium  przejściowym — od restrykcyjnych  i „zam
kniętych” do bardziej „otw artych” i perm isyjnych 61.

Dynamikę postaw świadczącą o powolnym odchodzeniu od insty tucjo
nalnego modelu moralności m ałżeńsko-rodzinnej do bardziej liberalnych 
poglądów, dobrze ukazują wskaźniki zbiorcze (indeks postaw). Każdej 
odpowiedzi pozytywnej akceptującej daną norm ę przypisujem y wartość 
punktową „2”, odpowiedziom niezdecydowanym  i uzależniającym  ocenę 
od okoliczności — wartość „1” i odpowiedziom zaw ierającym  negację nor
my -— wartość punktową „0”. Respondenci zostali zakwalifikowani do

60 W grup ie  kob ie t z 5 w y b ran y ch  w si około 80% b ad an y ch  osób opow iadało  
się za n ierozerw alnością  m ałżeń stw a  i 60% zgadzało się z tw ierd zen iem , iż są  sy 
tuacje , k iedy rozw ód je s t u sp raw ied liw iony . P or. K o z a k i e w i c z ,  K obie ta  w ie j 
ska  s. 81. W śród b ad an y ch  ze w si szczecińsk iej z 1980 ro k u  34,0% uw ażało  rozw ód 
za rzecz abso lu tn ie  n iedopuszczalną , 53,2% — za dopuszczalną  w  uzasadn ionych  
p rzypadkach , 10,6% — za dopuszczalną n a  życzenie jed n e j ze s tro n  (2,2% -— to n ie 
zdecydow ani). Por. B. Ł u c z a k ,  Z w ią ze k  m a łżeń sk i  w  opiniach m ie szka ń có w  w si  
i m łodzieży  studenckie j .  „P rzeg ląd  Z achodn iopom orsk i” 26:1982 n r  3-4 s. 152.

61 J. O zdow ski tw ie rdz i, że „rodzina  z n a jd u je  się w  stad iu m  p rzem ian  re lig ij
ności, a le  p rzem iany  te  n ie  m ogą być ocen iane jednoznaczn ie  jako  proces se k u la 
ryzacji norm  życia rodzinnego” (W p ły w  industr ia lizacj i  i u rban izac ji  na p rze m ia n y  
rodziny  polskiej.  „C hrześc ijan in  w  Sw iecie” 9:1977 n r  50 s. 72).



jednej z pięciu kategorii: akceptujących wszystkie w ybrane norm y ko
deksu katolickiej moralności seksualnej (12 punktów), akceptujących 
w sposób pom niejszony (7-11 punktów), niezdecydowany (6 punktów), 
m inim alny (1-5 punktów) i nie aprobujących całkowicie norm  m oral
ności seksualnej (0 punktów). W ocenie uzyskanych rezultatów  w formie 
prowizorycznej typologii należy mieć na uwadze fakt, że wybrane normy 
m oralne należą do „najsłabszych” ogniw w zespole katolickich norm 
m oralnych, najczęściej kwestionowanych przez katolików. Wnioski do
tyczą tylko tych norm , a nie całokształtu postaw m oralnych ludności 
wiejskiej.

T ab. 5. P łeć a ew o lu c ja  postaw  ludności w ie jsk ie j w obec norm  m oralności
sek su a ln e j (dane w  %)

A k cep tac ja  n o rm  m oralności
sek su a ln e j

M ężczyźni 
I II

K obiety 
I II

R azem  
I II

m ak sy m a ln a 39,9 13,0 44,9 14,6 42,3 13,9
pom nie jszona 49,7 63,0 46,9 70,1 48,3 66,8
n iezdecydow ana 2,6 5,8 4,1 5,1 3,4 5,4
m in im aln a 7,8 16,7 4,1 9,6 6,0 12,9
żadna — 1,5 — 0,6 — 1,0

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Typologia postaw m oralnych oparta o kry terium  kompleksowe uka
zuje, że poglądy kobiet i mężczyzn na tem aty  odnoszące się do kodeksu 
katolickich norm  moralności seksualnej cechuje pewne podobieństwo 
i zbieżność, a rozw arstw ienie opinii nie jest zbyt wyraźne. Kobiety prze
w ażają nieco w kategoriach w skazujących na wyższą zgodność z oficjal
nym  modelem ¿moralności (akceptacja m aksym alna i pomniejszona), męż
czyźni zaś górują nieco w kategoriach wskazujących na dystans wobec 
oficjalnej nauki Kościoła (akceptacja niezdecydowana, minimalna, brak 
akceptacji). Przejście od postaw w pełni zgodnych z instytucjonalnym  
modelem moralności seksualnej do postaw nieco odbiegających od niego 
bardziej zaznaczyło się u kobiet, natom iast mężczyźni przewyższali kobie
ty  w  dynam ice zmian w „dolnych” kategoriach ustalonej typologii.

K ry terium  kompleksowe ukazuje w sposób bardziej klarowny niż 
analiza akceptacji poszczególnych norm  m oralnych podobieństwo w dy
namice postaw m oralnych kobiet i mężczyzn. Niemniej ci ostatni idą 
dalej i bardziej konsekwentnie w w ybieraniu jednych norm  z kodeksu 
moralności seksualnej i kwestionowaniu innych. W ogólnej tendencji do 
selekcjonowania kościelnego system u norm  m oralnych mężczyźni są bar
dziej nieortodoksyjni, a w ystępujące rozbieżności w porównaniu z koś



cielnym system em  wartości są u  mężczyzn bardziej zasadnicze. Być 
może przyw iązują oni m niejszą wagę do szczegółowych norm  m oralno- 
-kościelnych, nie uważając ich za niezmienne i kategoryczne, a tym  sa
mym bezwzględnie wiążące.

Ewolucja (postaw m oralnych w k ierunku kształtow ania się selektyw 
nego podejścia do norm  katolickiej moralności seksualnej była znacznie 
szybsza i głębsza niż w dziedzinie ustosunkow ania się do dogmatów ka
tolickich i to zarówno u mężczyzn, jak i kobiet. Odchodzenie części ka
tolików wiejskich od norm  m oralnych przynosi bardziej definityw ne 
zmiany niż porzucanie dogmatów wiary. Te ostatnie u trzym ują  większą 
trwałość i obowiązującą ważność. Sektor postaw m oralnych (w sferze 
moralności seksualnej) staje się bardziej autonom iczny wobec norm  p ier
wotnie zaprojektowanych przez Kościół niż sektor w ierzeń religijnych 
odnoszących się do Credo Kościoła 62.

Interw encje Kościoła w dziedzinie m oralności seksualnej są coraz 
gorzej rozumiane i przyjm owane w środowisku wiejskim. U niektórych 
katolików dochodzi do wyem ancypowania się erotyzm u z dawnych ry 
gorów religijnych. Sytuacja w środowisku wiejskim  — w m niejszym  
oczywiście stopniu niż w środowisku m iejskim  — daje podstawę do obaw 
wyrażonych przez Jana Pawła II, że „często człowiek zawierza w łasnem u 
sumieniu, zapominając, że to sumienie jest jedynie okiem, k tóre św iatła 
nie posiada samo z siebie, lecz czerpie je patrząc na autentyczne jego źród
ła” (przemówienie do K onferencji Episkopatu RFN w Fuldzie z dnia 17 
listopada 1980 roku). r

Jesteśm y świadkami dokonywania się procesu dezintegracji m oral- 
no-norm atyw nej w środowiskach wiejskich, który  jednak nie doprowa
dził do całkowitego rozdziału między moralnością potoczną a moralnością 
religijną. Istnieje natom iast rozdział cząstkowy, co oznacza, że m oral
ność staje się częściowo izolowanym sektorem  życia codziennego katoli
ków. Aprobata niektórych norm  m oralnych upowszechnianych przez Koś
ciół jest połączona z dezaprobatą innych. Pojaw iające się sprzeczności, 
jakie zachodzą między system em  obowiązujących norm  m oralnych a fak 
tycznymi przekonana:'mi części mieszkańców wsi, świadczą o zachowaniu 
równowagi grupowej i osłabieniu spoistości wspólnot religijno-parafial- 
nych.

62 W bad an iach  nad  ludnością  ka to lick ą  w  szybko ro zw ija jące j się osadzie 
w ie jsko -m ie jsk ie j stw ierdzono, że w ięź z K ościołem  pod legała  re d u k c ji n a jp ie rw  
w  zakresie  norm  i postaw  odnoszących się do życia codziennego (w ychow anie dzieci, 
m oralność sek su a ln a  i m ałżeńska), m nie j zaznaczała  się w  sferze  fo rm  re lig ijn o -ry -  
tu a lnych  (pobożność, sak ram en ty ) i p raw ie  w cale  w  dziedzin ie  podstaw ow ych  tre śc i 
re lig ijnych  (problem y sensu  życia i is tn ien ia  Boga). K. M. S c h  m  i t  z, K irche  im  
Feld sozialcr In teraktion.  „ In te rn a tio n a le s  Ja h rb u c h  fu r  R elig ionssoziologie” 7:1971 
s. 173.



V. STR U K TU R A  P Ł C I A PR A K T Y K I R E L IG IJN E

W ażnym aspektem  religijności jest aktywność kultowa, której wskaź
nikiem  w prezentow anych badaniach jest uczestnictwo w praktykach re
ligijnych obowiązkowych i pryw atnych. Zachowania ludzkie rzeczywiście 
pow tarzające się tworzą tzw. wzory realizowane. Jedne z nich są ściśle 
powiązane z obowiązkami nałożonymi przez Kościół na katolików pod 
sankcją grzechu ciężkiego (praktyki obowiązkowe), drugie charakteryzują 
się pewną spontanicznością i dowolnością wyboru ze strony samych zain
teresow anych osób (praktyki nieobowiązkowe). I jedne, i drugie służą 
zespoleniu się zbiorowości parafialnej, są środkiem integrowania jej w 
grupę o ściślejszej jedności społeczno-moralnej (praktyki religijne jako 
środek identyfikacji z grupą). S tąd niekiedy Kościół jest określany jako 
„ponadlokalna grupa ku ltu  religijnego” 63.

W wielu badaniach socjologicznych stw ierdza się wyższe nasilenie 
p rak tyk  religijnych u kobiet w  porównaniu z mężczyznami. A. Paweł- 
czyńska i W. Tomaszewska piszą, że chodzenie system atyczne do kościo
ła to „elem ent społecznego wzoru kobiety w iejskiej” 64. Płeć wpływa sil
nie na zróżnicowanie częstotliwości prak tyk  religijnych. U progu lat 
sześćdziesiątych na przyk ład  odsetek system atycznie praktykujących ko
biet był znacznie wyższy niż stale praktykujących mężczyzn (55,9% 
wobec 36,6%), natom iast jako „n iepraktykujący” zadeklarowało się męż
czyzn 7,9% i kobiet 4,8% 8S.

W badaniach nad częstotliwością różnych form  spędzania czasu wol
nego ustalono różnice między kobietam i i mężczyznami. Wśród pracowni
ków zatrudnionych w Ostrołęce, Wyszkowie i Przasnyszu najbardziej 
rozpowszechnionym sposobem spędzania czasu wolnego było oglądanie 
telewizji (84,3%), czytanie gazet i czasopism (48,9%), chodzenie do koś
cioła (43,9%) i słuchanie radia (41,1%) m.

We w szystkich obliczeniach uczestników mszy św. niedzielnych w wielu 
krajach  europejskich i USA wskaźnik udziału kobiet w regularnych 
praktykach  przewyższał o 8-12% wskaźnik udziału mężczyzn. Tam, 
gdzie niższy był wskaźnik przypadający na mężczyzn, relatyw nie

63 J. C h a  ł a  s i ń  s k  i, Spo łeczeństw o  i w ychow anie .  W arszaw a 1958 s. 16.
34 A. P a w e ł c z y ń s k a ,  W.  T o m a s z e w s k a ,  U rbanizacja ku l tu ry  w  Pols

ce. W arszaw a 1972 s. 184.
65 P a w e ł c z y ń s k a ,  P ostaw y ludności w ie jsk ie j  s. 77. P or. także  L. J a n i 

s z e w s k i ,  W ę z ło w e  p ro b lem y  św ia topoglądow o-m oralne  m a ryn a rzy  i rybaków.  
„P rzeg ląd  Z achodn iopom orsk i” 25:1981 n r  3-4 s. 161. A. P a w e ł c z y ń s k a ,  Na 
granicy  m iasta  i w s i  (Iń sko  i W ęg o rzyno ), W arszaw a 1964 s. 45-47.

06 S. P  a j k  a, O za in teresow aniach  środowiska  robotniczego. „K u ltu ra  i Spo
łeczeństw o” 22:1978 n r  3 s. 251-266.



niższy odnosił się i do kobiet (na ogół w podanych wyżej granicach). 
Obserwowany trend cofania się rozmiarów uczestnictwa w praktykach 
religijnych dotyczy najpierw  mężczyzn, a potem  kobiet, k tóre osiągają 
po jakimś czasie poziom uprzednio reprezentow any przez m ężczyzn67.

Jak  kształtuje się aktualne zróżnicowanie obowiązkowych p rak tyk  re 
ligijnych [(msza św. niedzielna i kom unia wielkanocna) w zależności od 
płci badanych osób i jak przebiega dynam ika tych praktyk? Odpowied
nie dane zawiera tabela 6.

Tab. 6. P łeć a obow iązkow e p ra k ty k i re lig ijn e  (dane w %)

Typy p rak ty k u jący ch  M ężczyźni K ob ie ty  R azem
kato lików I II I II I II

reg u la rn ie 43,1 33,3 57,8 45,9 50,4 40,0
n ie reg u la rn ie 51,0 53,6 37,4 50,3 44,3 51,9
n iep rak ty k u jący 5,9 13,1 4,8 3,8 5,3 8,1

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Pomiędzy stru k tu rą  płci, a syntetycznym  wskaźnikiem  uczestnictwa 
w praktykach obowiązkowych istnieje bardzo w yraźne powiązanie sta
tystyczne. Znajduje ono wyraz w znacznie wyższym udziale kobiet wśród 
uczęszczających regularnie na mszę św. niedzielną i przystępujących czę
sto do komunii św., w stosunkowo w yrów nanych proporcjach wśród nie
regularnie praktykujących oraz w większym udziale mężczyzn wśród 
praktykujących okazjonalnie lub w ogóle nie dopełniających p rak tyk  n ie
dzielnych i wielkanocnych 6S. Płeć mieszkańców wsi ma wpływ na stan 
obecności na mszy św. w przeciętną niedzielę.

W latach 1967-1976 zaznaczyła się ewolucja prak tyk  obowiązkowych, 
która inaczej przebiegała u kobiet i mężczyzn. O ile procent katolików 
odbywających przepisane praktyki obowiązkowe zm niejszył się prawie 
jednakowo (11,9% i 9,8%), o tyle wzrost n ieregularnie praktykujących 
i praktykujących okazjonalnie lub niepraktykujących przebiegał odm ien
nie w obydwu kategoriach płci. U kobiet p rak tyki obowiązkowe ewolu
owały od regularności do nieregularności ich odbywania (wzrost p rak tyk

67 We w si Ciche G órne b ard z ie j re lig ijn e  by ły  kob ie ty  i dzieci szkolne, m n ie j
szą ak tyw ność  re lig ijn ą  p rze jaw ia li m ężczyźni. Por. W. W i n c ł a w s k i ,  Prze
m ia n y  środowiska w yehowaioczego w s i  p e ry fe ry jn e j .  S tu d iu m  w io sk i  Ciche Górne  
pow ia tu  nowotarskiego.  W roc ław -W arszaw a-K rak ó w -G d ań sk  1971 s. 189-190; B. T r y -  
f a n, Zakres  obow iązków  kob ie ty  w ie j s k ie j  a pro b lem  za robkow ania  pozarolniczego  
g łow y rodziny.  „Zeszyty B adań  R ejonów  U przem y sław ian y ch ” 1966 n r  19 s. 233.

es Por. F. K e l l e r ,  Die religiöse Praxis .  W:  K irche  u n d  K a th o l ik e n  s. 83; 
S c h m i t z ,  jw. s. 171; S e 1 g, jw . s. 64-65.



nieregularnych o 12,9% i spadek praw ie nie praktykujących o 1,0%). 
U mężczyzn zaznaczyła się stabilizacja prak tyk  nieregularnych (wzrost
0 2,6%) i znaczny przyrost p rak tyk  religijnych „tylko w wielkie św ięta” 
lub ich braku (o 7,2%).

Odchodzenie od regularnie odbywanych praktyk  religijnych dokonu
je się więc jakby stopniowo i etapam i, przy czym mechanizm ten bar
dziej jest zaawansowany u mężczyzn. Mamy tu do czynienia z typo
wym, choć ¡niezbyt gwałtownym  przykładem  „dechrystianizacji” środo
wiska społecznego o względnie jeszcze wysokim poziomie realizowania 
p rak tyk  religijnych. Część kobiet traci regularny kontakt z kościołem 
parafialnym , część mężczyzn praktycznie zrywa z obowiązkowymi prak
tykam i religijnym i 69.

Zaniedbywanie się w  obowiązkowych praktykach religijnych powta
rzanych ma swoje w ielorakie uw arunkow ania, zarówno na tu ry  teoretycz
nej jak  i praktycznej. Pierw szy typ uw arunkow ań wiąże się z szeroko 
rozum ianym  „kryzysem ” religijności poszczególnych osób, drugi zaś z 
uw arunkow aniam i społeczno-kulturowym i. Nie bez znaczenia jest swo
ista kolizja obowiązków religijnych i pozareligijnych. W rolnictwie ta 
kolizja pojawia się ze względu na specyfikę i ry tm  prac rolniczych 
(spiętrzenie się pracy w okresie letnim  i jesiennym) oraz tzw. ciągłość za
jęcia (np. przy pracach hodowlanych). Jedne z tych uw arunkow ań są 
związane z sytuacjam i, na które człowiek nie ma bezpośredniego wpły
wu, inne na odwrót, m ają swoje źródło w przem ianach świadomości sa
mego człowieka 70.

Pew ne charakterystyczne przekształcenia w ystąpiły również w struk 
turze p rak tykujących  w przeciętną niedzielę roku. W zgromadzeniu nie
dzielnym  w 1976 roku w porównaniu z okresem wcześniejszym znalazło

69 W b ad an ia ch  zachodn ion iem ieck ich  w  la ta c h  1963-1976 ustalono, że u  m ężczyzn 
należących  do K ościo ła  kato lick iego  spadek  w sk aźn ik a  reg u la rn ie  b iorących  udział 
w e m szy św. n ied z ie ln e j w ynosił 23% (od 48% do 25%), u  kob ie t — 19% (od 61% 
do 42%). P o r. A liensbacher  Jah rb uch  s. 38; G. S c h m i d t c h e n ,  Pro tes tan ten  u n d  
K atho l iken .  Soziologische A n a lyse  konfess ionel ler  K ultur .  B ern -M ü n ch en  1973 s. 292. 
W  b a d an ia ch  po rów naw czych  n ad  re lig ijn o śc ią  nauczycieli łódzk ich  stw ierdzono 
szybszy w zro st od se tk a  k o b ie t n ie  b io rących  u dz ia łu  w  życiu re lig ijn y m  niż odsetka  
m ężczyzn. A. W ę d r y c h o w i c z ,  Z ycie  ku l tu ra ln e  nauczycieli .  W yb ra ne  problem y
1 aspek ty .  W arszaw a-Ł ódź  1973 s. 80.

70 B ad an ia  socjologiczne w sk azu ją  n a  n ied o rep rezen to w an ie  osób ży jących  w  
zw iązkach  m a łżeńsk ich  w śród  uczęszczających  do kościoła. N ajw yższy  w skaźn ik  
frek w en c ji n ied z ie ln e j re p re z e n tu ją  osoby ży jące w  s tan ie  w olnym  i ow dow iałe. 
O bok czy n n ik ó w  n a tu ry  psychologicznej oraz ob iek tyw nych  przeszkód  w  k o n ty 
n u o w an iu  p ra k ty k  re lig ijn y ch  (np. op ieka  n a d  m ałym i dziećm i) is tn ie je  m echanizm  
re lig ijnego  dopasow an ia  się w  czasie trw a n ia  m ałżeństw a, zw łaszcza w tedy , gdy 
je d n a  ze s tro n  c h a ra k te ry z u je  się pom niejszoną w ięzią  z K ościołem . L. A. V a s k o -  
v  i c s, F am ilie  u n d  religiöse Sozialisation.  W ien  1970 s. 229.



się 21,3% mniej mężczyzn uczęszczających do kościoła w każdą niedzie
lę, 21,2% więcej przychodzących do kościoła w co drugą niedzielę, 0,7% 
więcej biorących udział we mszy św. raz w miesiącu i 1,4% więcej — 
kilka razy w roku. Analogiczne dane dla kobiet kształtow ały się n a 
stępująco: —9,6%, +12,6%, +1,2% , —2,4%. W pierwszą niedzielę kw iet
nia 1976 roku w parafii Biała na ogólną liczbę 956 osób obecnych w koś
ciele kobiety stanowiły 52,7%, mężczyźni zaś 47,3%.

Rozpatrując dynamikę prak tyk  religijnych w zbiorowości dom inican- 
tes obserwuje się tę samą tendencję kierunkow ą zmian, tj. szybszego od
chodzenia mężczyzn od system atycznego w ypełniania p rak tyk  religijnych 
nakazanych przez Kościół. Kobiety — zwłaszcza nie pracujące zawodowo 
— m ają najlepsze w arunki praktykow ania i one stanowią najlepszą „kli
entelę” parafii. Mniejszy jest wśród nich odsetek tych, k tóre nie w y
konują m inimalnych, przepisanych przez Kościół p rak tyk  obowiązkowych 
oraz większy odsetek tych, które w ykonują je w ilości większej od m i
nim alnej 71. k

Więź osoby ludzkiej z osobowym Bogiem w yraża się szczególnie w 
modlitwie pryw atnej. Praktykow ana nie z przyzwyczajenia i ru tyny , 
lecz jako wynik określonych potrzeb religijnych niesie z sobą szereg 
konsekwencji dla człowieka modlącego się. P. E. Johnson w ym ienia n a 
stępujące funkcje modlitwy: uświadomienie potrzeb religijnych, emocjo
nalna katharsis, zaufanie, akceptacja celów religijnych, oddanie’ się, od
nowienie sił emocjonalnych, przezwyciężenie izolacji i samotności, radość, 
wdzięczność, pojednanie, wytrwałość i siła do przezwyciężenia trudności, 
integracja osobowości72. Socjologowie badają z reguły częstotliwość mod
litwy i sposoby jej wartościowania przez modlących się. Podkreślają, 
że modlitwa indywidualna i wspólna w rodzinie jest silniej praktykow ana 
przez k o b ie ty 73, że w ypełnianie p rak tyk  m odlitewnych nabiera u nich 
dość często charakteru  nawyku nie wypełnionego istotną treścią 74.

71 P raw dopodobn ie  w  rodzinach  p o siada jących  dzieci w  w ieku  szkolnym  jes t 
wyższy poziom  uczestn ic tw a w  p ra k ty k a c h  n iedzie lnych  niż w  pozostałych  rodz i
nach. Por. W e y a n  d, jw . s. 107.

72 P o d a ją  za: C. P. G. T  i 1 a n  u  s, E m pir ische  D im ensionen  der Relig iosi tä t . 
Z u m  B egr i f f  u n d  den sozia lw issenschaftl ichen  M e ssm e th od en  der Religiosität.  
A ugsbu rg -S teppach  1972 s. 109. W iększa sk łonność ko b ie t do m o d litw y  m oże być 
zw iązana z częstym  zjaw isk iem  u tr a ty  poczucia sensu  życia. W śród re sponden tów  
zachodnioniem ieckich  60% m ężczyzn i 46% ko b ie t n ie  znało tego uczucia  w  sw oim  
życiu. Por. Aliensbacher Jahrbu ch  der D em oskopie  1976-1977. W ien  1977 s. 19.

73 B e r g m a n n ,  jw . s. 98. K ob ie ty  częściej niż m ężczyźni a k c e p tu ją  w ychow an ie  
dzieci w  poszanow aniu  d la  relig ii. P or. J. B a n a s i a  k,  J.  S z m a g a l s k i ,  W zory  
sa tys fakc j i  ż yc io w e j  m łodzieży  w ie jsk ie j .  B adania  w e  w s i  t r a d y c y jn e j  i w  rejonie  
uprzem ys ło w io nym .  W arszaw a 1976 s. 37.

74 G r z y m  a ł a-M  o s z c z y ń s k a ,  jw . s. 141.



T ab, 7. P łeć  a p ra k ty k a  codziennego pacie rza  (dane w  %)

C zęsto tliw ość m od litw y M ężczyźni K obiety Razem
osobistej I II I II I II

codziennie 58,8 50,0 71,4 63,7 65,0 57,3
p ra w ie  codziennie 26,8 19,6 22,5 21,0 24,6 20,3
około raz  w  tygodn iu 9,1 8,7 3,4 6,4 3,5 7,5
p rzy  okazjach , rzadko 3,3 9,4 2,0 5,7 5,6 7,5
ty lko  p rzeżegnan ie  się — 7,2 — 2,6 — 4,7
w cale  od ro k u  i d łużej 2,0 5,1 0,7 0,6 1,3 2,7

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

W latach 1967-1976 zm niejszył się o 16,0% u mężczyzn i o 9,2% u ko
biet krąg  katolików  codziennie lub praw ie codziennie kultyw ujących 
prak tykę m odlitw y osobistej. W śród mężczyzn zarysował się szybszy 
proces rozluźniania się poczucia obowiązkowości w ^respektowaniu p rak
tyki, k tó ra  do niedaw na była trak tow ana niem al na równi z uczestni
ctwem  we m szy św. niedzielnej. Pom im o niew ątpliw ej ewolucji, pacierz 
codzienny w środowisku w iejskim  pozostaje prak tyką dość powszechną. 
Przytoczone w yniki w skazują nie tylko na tradycyjnie częstszy udział 
kobiet w prak tykach  relig ijnych niż mężczyzn, ale również na zróżnico
wanie dynam iki częstości uczestnictw a w zależności od charakteru  prak
tyk. Nie tylko więcej mężczyzn nie uczestniczy we mszy św. niedzielne] 
i nie odmawia m odlitw y codziennej, ale też więcej mężczyzn „em igruje” 
z kategorii katolików spełniających te 'praktyki systematycznie.

T ab. 8. P łeć  a p ra k ty k a  m o d litw y  w sp ó ln e j w  rodzin ie  (dane w  % )

C zęsto tliw ość m od litw y  
w spó lne j w  rodzin ie

M ężczyźni 
I II

K obiety  
I II

Razem  
I II

codziennie _ _ 2,7 1,3 1,3 0,7
często 5,2 2,2 4,1 3,8 4,6 3,0
w  n iek tó ry ch  okresach 20,9 12,3 17,0 18,5 19,0 15,6
rzadko 13,1 10,9 14,3 12,1 13,8 11,5
w cale 60,8 73,9 61,9 63,7 61,3 68,5
b ra k  odpow iedzi — 0,7 ■—• 0,6 — 0,7

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

U progu intensyw nej industria lizacji badanego rejonu wiejskiego na
silenie p rak tyk i pacierza wspólnego w rodzinie nie różnicowało się ze 
względu na płeć. W 1976 roku  w ystąpiła  już różnica 10,3% w kategorii 
wspólnie modlących się w rodzinie na korzyść kobiet. Taka sama różnica



procentowa zaznaczyła się w grupie osób, dla których p rak tyka m odli
twy rodzinnej ¡była czymś zupełnie obcym. Proces zaniechania m odli
twy wspólnej był szybki u mężczyzn i tylko nieznaczny u kobiet (13,1% 
wobec 1,8%). W edług deklaracji respondentów mniej lub bardziej regu
larnie modliło się wspólnie z rodziną 25,4% mężczyzn i 35,7% kobiet. 
Można przypuszczać, że dość często deklarow ana przez respondentów 
modlitwa wspólna oznaczała po prostu wspólny pacierz z dzieckiem 75. 
Brak m odlitwy wspólnej występował szczególnie w tych rodzinach, w 
których obydwoje rodzice byli czynni zawodowo w sektorze pozarolni
czym lub pozarolniczo-rolniczym.

Pomiędzy struk tu rą  płci a stosunkiem  badanych do p rak tyk  obowiąz
kowych i pryw atnych zachodzi związek w tym  sensie, że wśród kobiet 
w ystępuje większe nasilenie prak tyk  niż wśród m ężczyzn76. Znaczące 
różnice między obydwiema kategoriam i płci w zakresie spadku częstotli
wości odbywania p rak tyk  religijnych mogą być pośrednim  wskaźnikiem  
szerzenia się indyferentyzm u religijnego wśród dorosłej m ęskiej ludnoś
ci wiejskiej. W świetle istniejących danych em pirycznych ten kierunek 
przemian jest prawdopodobny. Na uwagę zasługuje jeszcze fakt, że mimo 
pewnych zmian zdecydowana większość badanych osób bierze udział w 
praktykach religijnych, a ogólna liczba mniej lub bardziej regularnie 
praktykujących jest zbliżona do liczby wierzących.

VI. PŁEĆ  JA K O  CZY N N IK  R Ó Ż N IC U JĄ C Y  
W IĘŻ Z PA R A FIĄ

Pod wpływem intensyw nych procesów industrializacyjno-urbanizacyj- 
nych ulegają osłabieniu lub zachwianiu więzi społeczne w środowiskach 
wiejskich. Nie pozostaje to zapewne bez wpływu na więzi społeczne w para
fii, będącej podstawowym elem entem  w struk tu rze  organizacyjnej Kościo
ła. W analizie zmian subiektywno-obiektywnych, dotyczących identyfikacji 
z parafią, operujem y z konieczności niezbyt precyzyjnym i jednostkam i po
m iaru intensywności psychospołecznych więzi z parafią. In teresu je nas

75 R eg u larn ą  p rak ty k ę  m odlitw y z dziećm i częściej odbyw ały  k o b ie ty  n iż  m ęż
czyźni (54% w obec 32%). Co d rug i m ężczyzna n igdy  n ie  m odlił się ze sw oim i 
dziećmi. J. L a n g e ,  Ehe- u nd  Familienpastoral heute. S itua tionsana lyse  — Im p u l -  
se — Konzepte.  W ien 1977 s. 95.

76 J e s t to zgodne z pow szechną p raw id łow ością , że kob ie ty  są zw iązane z re li-  
gią znacznie siln iej niż m ężczyźni. Por. P a w e ł c z y ń s k a ,  Na granicy m iasta  s. 45. 
W śród studen tów  pleć m o d y likow ała  zarów no w ierzen ia  ja k  i p ra k ty k i re lig ijne . 
Por. F. A d a m s k i ,  Aspiracje  ku ltura lne ,  p o s ta w y  spo łeczno-poli tyczne  i św ia to 
poglądowe s tuden tów  l  roku.  „D ydak tyka  Szkoły W yższej” 1971 n r  4 s. 212-214. 
P łeć m odyfiku je  także m otyw y relig ijności. Por. R e m b o w s k i ,  jw. s. 80-81.



zróżnicowanie poczucia przynależności do parafii i udziału w działaniach 
na rzecz parafii oraz in terakcje społeczno-religijne z duchowieństwem.

Zainteresowanie się parafią jako grupą własnej przynależności, bę
dące przejaw em  nawiązyw ania z nią bezpośredniego kontaktu, da się 
ująć w form ie pewnego ustopniowania: od pełnego zainteresowania się, 
poprzez różne stopnie częściowego zainteresowania, aż do jego braku. 
W ogólnych w skaźnikach — według samooceny badanych osób — poziom 
zainteresow ania się parafią pozostał niezmieniony, jednak w poszczegól
nych kategoriach płci w ystąpiły  zmiany idące w przeciwnych kierunkach, 
u mężczyzn w kierunku spadku zainteresowania się parafią (z 78,4% do 
71,8%), u kobiet zaś w kierunku wzrostu (od 70,1% do 79,6%). Obecnie 
autodeklaracje respondentów w skazują na rozpiętość wskaźników zainte
resowań parafią rzędu 7,8% na korzyść k o b ie t77.

Akcentowanie zainteresowania parafią nie oznacza, że więź z nią jest 
silna. W ażniejszym  jej wskaźnikiem  jest to, w jaki sposób parafianin 
ocenia swoją parafię, czy jest dum ny z niej, czy jest mu ona obojętna, 
czy może się jej wstydzi. Jeżeli członek parafii ma mocne poczucie przy
należności do niej i chlubi się nią, wówczas w ierzenia i praktyki relig ij
ne — jak można przypuszczać — m ają silniejsze wsparcie społeczne i pod
legają o wiele trudniej zmianom negatyw nym .

Tab. 9. P łeć  a a trak cy jn o ść  przynależności do p a ra f ii (dane w %)

P o staw y  w obec M ężczyźni K obiety R azem
p a ra f ii I II I II I II

pozy tyw ne 75,2 61,6 74,8 73,9 75,0 68,2
n eg a ty w n e 4,6 6,5 6,8 4,5 5,7 5,4
n e u tra ln e 19,6 26,8 18,4 17,8 19,0 22,0
b ra k  zd an ia 0,6 5,1 — 3,8 0,3 4,4

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

U stalony k ierunek zmian w zakresie zainteresowania się parafią po
tw ierdza analiza przekształceń więzi emocjonalnych. A trakcyjność parafii 
wyrażona poczuciem „dum y” z przynależności do niej uległa znacznemu 
pom niejszeniu u mężczyzn (13,6%) i utrzym ała się na dotychczasowym 
poziomie u kobiet (spadek o 0,9%). Wśród mężczyzn powiększył się znacz

77 Z a in te reso w an ie  się p a ra f ią  n ie  oznacza zaw sze ak tyw nego  w łączenia  się w 
sp raw y  p a ra f ia ln e . N a te m a t p racy  społecznego ko m ite tu  p a ra fia lnego  w  m ałym  
m ieście  pisze W. M irow sk i (P rzem ian y  społeczne w  m a ły m  mieście a procesy  
m igracy jne .  S tu d iu m  m onogra fic zne  w y ch o d źs tw a  ludności.  W roc ław -W arszaw a-K ra- 
k ó w -G d ań sk  1976 s. 138).



nie zasięg osób o słabych zainteresowaniach i więziach emocjonalnych 
z parafią. Kontekst parafialny szybciej traci u nich priorytetow e znacze
nie dla realizacji życia religijnego. Wiąże się to prawdopodobnie z ten 
dencją do traktow ania parafii jako agencji usługowej, w której zaspoka
ja się określone potrzeby religijne. Pojawienie się u mężczyzn siln iej
szego ambiwalentnego poczucia przynależności do parafii spowodowało 
zmianę proporcji — dawniej w yrów naną — atrakcyjności parafii na ko
rzyść kobiet (różnica 12,3!%).

Parafia  własna może być oceniana na tle parafii sąsiednich lub okolicz
nych (grupy odniesienia porównawczego). Respondenci w tym  przypad
ku określają swój stosunek do parafii przez w ybór jednej z następujących 
form  odpowiedzi: lepsza — gorsza — taka sama — nie m am  zdania. 
Uzyskany rozkład odpowiedzi podaje tabela 10.

Tab. 10. P łeć a  ocena p a ra f ii w łasn e j n a  tle  p a ra f ii sąsiedn ich  (dane w  %)

P a ra f ia  w łasna  jest: M ężczyźni K obie ty R azem
I II I II I II

lepsza 38,6 34,1 46,9 40,1 42,7 37,3
gorsza 1,3 1,4 1,4 1,3 1,3 1,4
ta k a  sam a 10,4 11,6 9,5 16,6 10,0 14,2
b ra k  zdania 49,7 52,9 42,2 42,0 46,0 47,1

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

W tempie dość wyrównanym  ewoluowało przekonanie o wyższym pre
stiżu własnej parafii nad sąsiednimi ośrodkami ku ltu  i modlitwy. W skaź
nik osób akceptujących wyższość własnej parafii zm niejszył się o 6,8% 
u kobiet i o 4,5% u mężczyzn. U kobiet pojaw iały się stosunkowo często 
wypowiedzi świadczące o staw ianiu na tej samej płaszczyźnie w szystkich 
parafii w okolicy („taka sama jak inne”). Dokonywające się przekształce
nia w ocenie wartości poszczególnych parafii nie doprowadziły do za
chwiania dawnych proporcji w skazujących na w yraźniejszą u kobiet ten 
dencję stawiania wyżej własnej parafii nad parafie sąsiednie. Rozpiętość 
wskaźników postaw świadczących o przyznawaniu p riory tetu  w łasnej pa
rafii kształtuje się na poziomie 6,0%.

Porównanie dynam iki postaw wobec parafii według dwóch omówio
nych wskaźników świadczy, że spadek emocjonalnego przyw iązania do 
własnej parafii nie pociąga za sobą autom atycznie przekonania o niższości 
lub identyczności prestiżu własnej parafii i parafii okolicznych. Pozy
tyw na odpowiedź na obydwie kwestie związane z identyfikacją emocjo



nalną w skazuje na rozwinięte poczucie przynależności parafialnej i da
rzenie sentym entem  parafii w łasnej, a naw et na pewnego rodzaju pa
triotyzm  lokalny. P arafia  oceniana pozytywnie na płaszczyźnie porów
nawczej może być oceniana negatyw nie sama w sobie. Deklarowane nie
kiedy pragnienia opuszczenia parafii są uwarunkowane chęcią przenie
sienia się do m iasta, uprzedzeniam i do środowiska wiejskiego, konfliktam i 
z proboszczem itp.

Na szczególną uwagę zasługuje ofiarność finansowa katolików i ich 
pomoc osobista w pracach podejm owanych przez parafię. Te działania, 
nie zawsze m otywowane religijnie, są ważnym  wskaźnikiem określają
cym więź z parafią. Upowszechnione w badanej parafii takie form y po
mocy finansowej jak  składki na tacę, ofiary na cele rem ontowo-budo
wlane, m ają bardziej rodzinny niż indyw idualny charakter. Inaczej spra
wa przedstaw ia się w tych form ach współpracy z parafią, które wyrażają 
się w postaci osobistej pomocy w trakcie realizowanych prac przy koś
ciele, budynkach parafialnych i cm entarzu grzebalnym.

Ze względu na charak ter w ykonyw anych prac przy kościele'częściej 
brali w nich udział mężczyźni niż kobiety. Rozpiętość wskaźników za
angażowania w  prace osobiste na rzecz parafii wynosiła 32,8% w 1967 
roku i 15,4% w 1976 roku. Zm niejszyły się istniejące w okresie wcześ
niejszym  dysproporcje osobistych zaangażowań w prace porządkowe przy 
kościele. Chociaż w dalszym ciągu mężczyźni częściej uczestniczą oso
biście w pracach parafialnych niż kobiety, to równocześnie u tych pier
wszych wystąpiło szybsze ograniczenie rozmiarów uczestnictwa niż u 
drugich (36,4% wobec 18,0%).

W arto raz jeszcze podkreślić, że zmniejszenie się zaangażowania pa
rafian  w  prace gospodarcze na rzecz parafii było do pewnego stopnia 
skutkiem  zm iany charakteru  samych prac wykonywanych w parafii, co 
do których pomoc osobista parafian była m niej konieczna, a nawet nie
potrzebna 7S. Znaczne sum y składek pieniężnych i rozm iary inwestycji 
parafialnych są pośrednim  odzwierciedleniem wzrostu ogólnego dobro
bytu  ludności wiejskiej. Ofiarność na cele religijno-kościelne nie zawsze 
jest przejaw em  solidarności wspólnotowo-parafialnej. Ofiary pieniężne 
w badanej parafii są bardziej znam iennym  elem entem  życia parafialnego 
niż praca osobista przy kościele.

78 W  la ta c h  19G8-1977 w ykonano  w  p a ra f ii: m alow an ie  kościoła, dębow e drzw i 
do kościoła, og rzew anie, podw ójne  o k n a  w  kościele, ław ki, posadzką m arm urow ą, 
u rządzen ie  p re z b ite r iu m  i chrzcieln icy , ogrodzenie kościoła, pow iększenie ogro
dzen ia  cm en ta rza  grzebalnego , postaw ien ie  now ego bu d y n k u  gospodarczego, ogrze
w an ie  o rgan istów k i, budow ę pom ieszczeń gospodarczych  dla o rgan isty  i kościelnego, 
ogrodzenie  budy n k ó w  p a ra f ia ln y c h  i inne  m niejsze prace.



Katolicy uczestniczący w parafialnych nabożeństwach liturgicznych 
nawiązują wielorakie kontakty  z duchowieństwem. Stopień zacieśnienia 
tych więzi między w iernym i a kapłanam i zależy z jednej strony  od ja 
kości i charakteru  pełnionych z zaangażowaniem funkcji duszpaster
skich, z drugiej zaś od częstości i intensywności uczestnictwa w iernych. 
Na tle instytucjonalizacji wszelkich kontaktów  m iędzyludzkich w spo
łeczeństwie współczesnym ważną rolę pełnią kontakty  bezpośrednie „czło
wieka z człowiekiem”, kontakty  niezinstytucjonalizowane, w  których u j
muje się człowieka nie w świetle spełnianych przez niego funkcji, lecz 
w kontekście jego względnie pełnej osobowości. Tabela 11 ukazuje typ 
więzi wyrażający się w kontaktach osobistych z proboszczem, poza ku l
tem religijnym  i w izytą duszpasterską (kolęda). W tego rodzaju kon
taktach w yraża się również poczucie przynależności do parafii, k tórej 
proboszcz jest reprezentantem  i symbolem.

Tab. 11. P łeć a k o n tak ty  z p roboszczem  (dane w  %)

T erm in  o sta tn ie j rozm ow y M ężczyźni K ob ie ty  R azem
z proboszczem I II I II I II

p rzed  m iesiącem 29,4 23,2 45,6 22,9 37,3 23,1
przed  pół rok iem 20,2 12,3 7,5 16,5 14,0 14,6
przed  rokiem 1,3 5,1 3,4 4,5 2,4 4,7
pow yżej roku 3,3 8,0 5,4 4,5 4,3 6,1
w cale 37,3 44,9 30,6 49,7 34,0 47,5
b rak  zdan ia 6,5 5,8 6,8 1,9 6,7 3,7
b rak  odpow iedzi 2,0 0,7 0,7 — 1,3 0,3

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

W latach 1967-1976 sieć bezpośrednich kontaktów  społecznych w ier
nych z proboszczem uległa znacznemu rozrzedzeniu. Udział kobiet w ogóle 
nie rozmawiających z proboszczem (poza kolędą) wzrósł o 19,1%, u męż
czyzn tylko o 7,6%. Jeżeli do grupy osób w ogóle nie rozm awiających 
osobiście z proboszczem dołączyć tych, którzy nie potrafili określić, kiedy 
ostatnio rozmawiali z proboszczem, wówczas zarówno wśród kobiet, jak 
i mężczyzn przeszło połowa nie kontaktow ała się bezpośrednio z pro
boszczem. Wśród ogółu osób utrzym ujących dość luźne kontakty  z pro
boszczem kobiety są nieco aktyw niejsze (np. przejaw iają żywszą troskę 
i zainteresowanie edukacją religijną dzieci). Zaobserwowane różnice są 
jednak minimalne. Dość w yrównany obecnie stan kontaktów  z duchowień
stwem w obydwu kategoriach płci, de facto oznacza w yraźny regres tych



kontaktów  u kobiet 79. Uczestnictwo w spontanicznych, nie sterowanych 
odgórnie form ach życia społeczno-parafialnego, jest względnie słabo roz
budowane i niskiej jakości.

W edług przyjętej wcześniej procedury typologicznej przypisano w ar
tość „2” odpowiedziom świadczącym o zaangażowaniu parafialnym , w ar
tość „1” — odpowiedziom w skazującym  na częściowe zaangażowanie lub 
niezdecydowanie, wartość „0” — odpowiedziom zawierającym  negatywne 
oceny pod adresem  parafii lub brak  zaangażowania się w sprawy pa
rafialne. W ocenie ważności kontaktów  z duchowieństwem przypisano 
w artość „2” tym  respondentom , k tórzy spotkali się z księdzem przynaj
m niej jeden raz w  ostatnim  roku poprzedzającym  przeprowadzenie ba
dań, wartość „1” — tym, k tórzy kontaktow ali się ostatni raz ponad rok 
tem u lub nie potrafili sprecyzować daty ostatniego spotkania, wartość „0” 
— tym , k tórzy w ogóle nie rozm awiali z proboszczem. Faktyczna suma 
uzyskanych punktów  w ahała się od 1 do 10.

T ab. 12. P łeć  a ew o lu c ja  postaw  ludności w ie jsk ie j w obec p a ra f ii i duchow ieństw a
(dane w  %)

T ypy  w ięzi z p a ra f ią M ężczyźni K obiety R azem
i duchow ieństw em I II I II I II

bardzo  silna 19,6 5,8 10,9 4,4 15,3 5,1
silna 54,9 54,3 58,5 56,1 56,7 55,2
śred n ia 8,5 10,2 8,8 17,2 8,7 13,9
n isk a 17,0 29,7 21,8 22,3 19,3 25,8

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

W edług danych z 1967 roku kobiety w ykazywały nieco słabszą więź 
z parafią niż mężczyźni. W okresie 9 lat zarysowała się wyraźniejsza 
dynam ika zmian postaw wobec parafii u mężczyzn, co doprowadziło do 
osiągnięcia stanu  w yrów nania w zakresie bardzo silnych i silnych po

79 B adane  kob ie ty  w  p a ra f ia ch  w arm iń sk ich  by ły  b a rd z ie j sk łonne zasięgać po 
ra d  u k sięży  n iż  m ężczyźni. P or. W. P i w o w a r s k i ,  P osta w y  ka to l ików  wobec  
d u ch o w ień s tw a  na  p o łu d n iu  W arm ii.  „S tu d ia  T heologica V arsav ien s ia” 5:1967 n r  1 
s. 201. N ie stw ierdzono  zróżn icow ań  w ed ług  p łci b adanych  osób w  zakresie  często
tliw ości rozm ów  z proboszczem  i gotow ości do tak ich  rozm ów  w śród  kato lików  
zachodn ion iem ieck ich . P or. L a n g e ,  jw . s. 114. W  dw óch rozw ija jących  się ośrod
k ach  p rzem ysłow ych  R FN  kob ie ty  m ia ły  żyw sze k o n tak ty  z proboszczem  niż m ęż
czyźni. P o r. H. G. W  e h 1 i n  g, A. W e r n e r ,  K le ine  G em einde  im  Ballungsraum.  
Das V erhä ltn is  versch iedener  B evö lke ru n g sg ru p p en  (H erkun j tsgruppen) in schnell 
w a ch sen d e n  G em einden .  G e ln h au sen -B e rlin  1975 s. 65. W śród kato lików  am ery 
k ań sk ich  w  la ta c h  1963-1973 odse tek  osób rozm aw ia jących  z księdzem  zm niejszył się 
n ięznaczn ię . P o r. S o m m e r ,  jw . s. 144,



wiązań z parafią i duchowieństwem. W zbiorowości mężczyzn grupa osób 
o bardzo silnej więzi z parafią zm niejszyła się o 13,8% i grupa osób
0 silnefj więzi o 0,6% (dane dla kobiet: 6,5% i 2,4%). W zrosły szeregi 
tych, którzy pozostają w osłabionych powiązaniach z parafią (akceptacja 
średnia i niska): u mężczyzn o 14,4% i u kobiet o 8,9%. Dokonujące 
się przekształcenia nie doprowadziły do ukształtow ania się radykalnych 
różnic w więzi z parafią w zależności od s tru k tu ry  płci, chociaż mężczy
źni wykazywali większą tendencję do skrajnych wartościowań parafii
1 duchowieństwa. Żadna z badanych osób nie kwalifikowała się do kate
gorii o braku więzi z parafią i świadomości w  pełni wyobcowanej z pa
rafii 80.

Niepełna i prowizoryczna typologia postaw wobec parafii ukazuje 
stan i dynamikę przekształceń. Zachodzące zm iany nie są radykalne, 
raczej ewolucyjne i zróżnicowane ze względu na płeć badanych parafian. 
Powolny Stosunkowo przebieg tych zmian jest uw arunkow any zarówno 
przez czynniki w ew nątrzparafialne (neutralizacja wpływów „siłami w łas
nym i”), jak  i zewnętrzne w stosunku do parafii. Badana parafia stanow i 
jeszcze dość mocno scementowaną całość, w ykazującą częściowo cechy 
parafii-wspólnoty i częściowo parafii-instytucji. Stanowi w dalszym ciągu 
określone ram y społeczne, w których zaspokajane są istotne potrzeby 
religijne ludzi oraz dokonują się w znacznej m ierze procesy socjalizacji 
religijnej dzieci i młodzieży.

M odernizacja społeczno-kulturowa środowiska wiejskiego nie spowo
dowała destabilizacji środowiska parafialnego i nie doprowadziła do za
niku poczucia wspólnoty, lecz co najw yżej osłabiła niektóre jego elem en
ty. Środowisko wiejskie — w przeciwieństwie do środowiska miejskiego 
— oddziałuje nieznacznie na rzecz „izolacji w m asie” 8ł, naw et jeżeli 
ulegają osłabieniu dawne rozlegle, spontaniczne i bezpośrednie kontakty  
między ludźmi (regulowane obyczajem i tradycją).

V II. TY PY  R E L IG IJN O ŚC I K O B IE T  I M ĘŻCZYZN

Przeprowadzone analizy empiryczne upoważniają do utw orzenia typo
logii kompleksowej postaw i zachowań religijnych ludności wiejskiej. 
Typologia ta pozwoli bliżej określić stan religijności katolików i jej ten-

86 W śród kato lików  z L u dw igshafen  (RFN) p lącących  p o d a tek  koście lny  od 30% 
do 40% należało  do osób zaangażow anych  kościeln ie, od 30% do 40% —• do za in te 
resow anych  i od 10% do 25% — do kościeln ie  lab ilnych . P or. B o r g g r e f e ,  jw. 
s. 103-104.

81 A. S i c i ń s k  i, P roblem y p rzem ian  s ty lu  życia  w  Polsce. V/: Badania  nad  
w zoram i konsum pcji .  Pod red. J. Szczepańskiego. W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w - 
-G dańsk  1977 s. 338.



dencjc rozwojowe (dynamika). Dla wyróżnienia określonych typów reli
gijności zastosowano dwa podstawowe kryteria: a) globalnej autoidenty- 
fikacji religijnej; b) totalnej lub częściowej identyfikacji z religią zin
stytucjonalizow aną. Szczegółowy opis procedury zaliczania badanych do 
jednego z czterech wyróżnionych typów religijności został przedstawiony 
na innym  m iejscu 82. Natom iast szczegółowy rozkład procentowy wyróż
nionych typów religijności przedstaw ia tabela 13.

Tab. 13. P łeć a  ty p y  re lig ijnośc i k a to lik ó w  (dane w  %)

T ypy  re lig ijnośc i M ężczyźni 
I II

K obiety  
I II

R azem  
I II

p e łn a  re lig ijność  
koście lna 18,6 6,5 17,7 5,7 18,7 6,1
n iep e łn a  re lig ijność  
koście lna 65,4 63,1 69,4 73,9 67,3 68,8
re lig ijność  se lek ty w n a 15,0 21,7 12,9 17,8 14,0 19,7
obo ję tność  w obec re lig ii X 8,7 X 2,6 X 5,4

O g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

U w a g a :  W artości chi-kw adrat dla danych z 1967 roku: chi2 =  0,567 di =  2 P >  0,70;
dla danych z 1976 ro k u : chi2 — 7,01 df — 3 p >  0,05.

Pom iędzy s tru k tu rą  płci a typam i religijności obserwuje się bardzo 
słabą zależność statystyczną, jednak w latach siedemdziesiątych była ona 
nieco silniejsza aniżeli w  latach sześćdziesiątych. Największa różnica uwi
doczniła się w kategorii osób o niekonsekw entnej (niepełnej) religijności 
kościelnej, wynosiła ona 10,8% na korzyść kobiet. W typie religijności 
w pełni kościelnej i selektyw nej oraz w kategorii osób obojętnych wobec 
religii przeważali nieznacznie mężczyźni. Analiza typologiczna potwier
dziła wyższy udział mężczyzn w selektyw nym  podejściu do religii i Koś
cioła.

Rozwój urbanizacyjno-industrializacyjny rejonu wiejskiego, jego w ej
ście w orbitę bezpośrednich wpływów miejskiego rynku pracy i kultury, 
doprowadziły do ograniczonych i tylko częściowych, niem niej realnych 
zmian w religijności. Zm niejszyła się bardzo w yraźnie zbiorowość męż
czyzn i kobiet o pełnej religijności kościelnej (odpowiednio: 13,1% i 
12,(1%). Nieznacznie zmieniła się zbiorowość mężczyzn o nieco pom niej
szonej religijności kościelnej (2,3'%) i nieznacznie wzrosła zbiorowość ko
biet (4,5%).

88 M a r i a ń s k i ,  jw . s. 422-424.



Poszerzył się bardzo wyraźnie krąg osób o słabnącym  poczuciu iden
tyfikacji z religią zinstytucjonalizowaną. T raktu jąc  łącznie kategorie ka
tolików o religijności selektywnej i obojętnych wobec w iary  można po
wiedzieć, że w okresie 9 lat zwiększył się krąg mężczyzn reprezentujących 
ten typ postaw wobec religii o 15,4'% i kobiet o 7,5%. W ewolucji od 
religijności kościelnej do selektywnej uczestniczą w większym  zakresie 
mężczyźni. Wśród nich szerzą się bardziej wybiórcze postawy wobec 
religii i indyferentyzm . Nie dochodzi więc do niwelacji różnic oraz u jed
nolicenia postaw i zachowań religijnych kobiet i mężczyzn.

Wśród osób o religijności kościelnej m am y do czynienia ze względną 
trwałością postaw i zachowań wobec religii, bez tendencji do ich zmiany. 
Jeżeli pojawia się okresowy dysonans, jednostki tego typu  na ogół tłum ią 
go lub dążą do nowej integracji postaw z zachowaniem pełnej aprobaty  
światopoglądu religijno-kościełnego. Ludziom o religijności selektyw nej 
towarzyszy zaś okresowy dysonans afektywno-poznawczy, k tó ry  jest re 
dukowany przez stopniowe rozwiązywanie nurtu jących  te osoby proble
mów, bądź na korzyść postaw proreligijnych (polepszenie jakości re li
gijnej ludzi wierzących), bądź na rzecz dalszego odchodzenia od religii 
w kierunku indyferentyzm u lub ateizmu. Częściej jednak wybiórczość 
postaw wobec religii przejawia się w formie nie w pełni świadomej, przy 
nieznacznej tendencji do integracji postaw. Stąd jednostki te nie dążą do 
likwidacji trwającego od dłuższego czasu obiektywnego dysonansu po- 
znawczo-afektywnego lub odsuwają od siebie podjęcie ostatecznej de
cyzji w sprawach św iatopoglądow ych83. Bezrefleksyjna percepcja od
m iennych poglądów nie pozwala im  dostrzec rozbieżności i nie powoduje 
w sensie ścisłym dysonansu afektywno-poznawczego 84.

Z przedstawionej analizy wynika, że poszczególne elem enty życia re 
ligijnego są zróżnicowane pod względem siły akceptacji i to nie tylko 
w sferze indywidualnych preferencji, lecz również w podziale na k a te 
gorie płci. Niektóre z tych elementów podlegają znacznym przemianom, 
inne -— powolnym, jeszcze inne w ykazują tendencje do stabilizacji.

83 L. B. B row n w yróżnił w  typolog ii postaw  w obec w ia ry  dw ie zasadnicze 
o rien tac je : w ew n ę trzn ą  i zew nętrzną . W śród 319 bad an y ch  osób o d k ry ł on  n a s tę p u 
jące kategorie : w ia rę  w  pe łn i w ew n ę trzn ą  (4,7% badanych), w ia rę  n a  pogran iczu  
m iędzy w ew nętrznością  i zew nętrznością  (20,4%), w ia rę  w spo m ag a jąco -zew n ę trzn ą  
(24,1%), k o n w encjona lno -zew nętrzną  (8,2%), w ia rę  bez znaczen ia  d la  życia (11,9%), 
zew nętrzną  n iew iarę  (19,1%) i an tag o n is ty czn o -w ew n ę trzn ą  n iew ia rę  (2,8%); 8,8% 
badanych  nie m ieściło  się w  w yróżn ionych  k a teg o riach  postaw  w obec w iary . Por. 
L. B. B r o w n ,  Classifications o f  religious orientation.  „ Jo u rn a l fo r th e  S cien tific  
S tudy  of R elig ion” 1964 n r  3 s. 91-99.

84 Por. A. M a l e w s k i ,  O zas tosowaniach teorii zachowania.  W arszaw a 1964 
s. 94.



Odrzucenie jednych treści religijnych nie przeszkadza w uznawaniu in
nych, a sfera poglądów i przekonań religijnych zbieżnych z tymi, których 
oczekuje Kościół, jest nieporównanie bardziej rozległa niż sfera poglądów 
i przekonań odmiennych.

V III. PO D SU M O W A N IE I W N IO SK I D U SZPA STER SK IE

Podsum owując rozważania nad współzależnością s truk tu ry  płci i reli
gijności można ogólnie powiedzieć, że płeć wpływa różnicująco na reli
gijność we wszystkich jej aspektach (z w yjątkiem  niektórych postaw 
wobec parafii). Kobiety są bardziej skłonne do składania deklaracji typu 
„wierzę” , wolniej zm ieniają — według samooceny — swoje postawy re
ligijne, w ykazują większą znajomość dogmatów w iary i ich akceptację, 
są bardziej przyw iązane do rytualistycznych form  życia religijnego, od
znaczają się większą ortodoksyjnością w respektowaniu nakazów katolic
kiej moralności seksualnej. Pod tym  względem istnieje w obydwu okre
sach badań w yraźna zależność.

Zarówno u mężczyzn, jak i kobiet spotykam y się z daleko idącą nie
konsekwencją w postawach i przekonaniach religijnych. Niekonsekwencje 
odnoszą się do części mieszkańców wsi, deklarujących przynależność do 
katolicyzm u, nie akceptujących równocześnie wielu dogmatów, norm 
m oralnych i nakazów rytualno-kultow ych, które są ważne i wiążące 
z punktu  w idzenia doktryny religijno-kościelnej.

Role społeczne związane z płcią okazały się w naszych badaniach jako 
zmienne różnicujące postawy i zachowania religijne mieszkańców wsi. 
Płeć jako czynnik różnicujący aktywność religijno-kościelną jest zwią
zana — jak  można przypuszczać — z zaangażowaniem społeczno-zawodo
wym. Czynnik zaangażowania zawodowego „nakłada się” na struk turę  
płci i wyznacza wyższy poziom życia religijnego kobiet. Przyczyny wyż
szej aktyw ności religijnej kobiet tkw ią prawdopodobnie w sferze społecz
no-kulturow ej, nie zaś w naturze kobiety jako kobiety 85. W całości rzecz 
biorąc kobiety nie są tak  bezpośrednio jak mężczyźni wystawione na 
oddziaływanie środowisk społeczno-zawodowych.

Różnice w religijności pomiędzy zbiorowością kobiet i mężczyzn po
głębiły się w latach 1967-1976 w sposób dostrzegalny. Dynam ika ewo
lucji religijności kobiet była słabsza. Jedynie wzrost nieznajomości dok
try n y  religijnej był u kobiet szybszy niż u mężczyzn i zbliżony w dzie-

85 Por. P. L. B e r g e r ,  Die soziologische S t r u k tu r  einer K irchengem einde .  H am 
b u rg  1960 s. 327-328.



dżinie obowiązkowych praktyk  religijnych. We w szystkich innych aspek
tach przekształcenia religijności były znacznie głębsze u mężczyzn, zwła
szcza w  dziedzinie stosunku do dogmatów katolickich i pryw atnych p rak 
tyk religijnych oraz niektórych przejawów więzi z parafią. Proces kształ
towania się selektywnego podejścia do religii był u mężczyzn bardziej 
całościowy, obejm ujący wszystkie dym ensje religijności. Subiektyw ne 
samooceny tem pa zmian religijności znalazły odzwierciedlenie i potw ier
dzenie w szczegółowych analizach dynam iki religijności.

Zmiany religijności u kobiet nie m iały charakteru  kontinuum  zakła
dającego przekształcenia we wszystkich dziedzinach życia religijnego w 
sposób ciągły i jednokierunkowy. Poszerzanie się nieznajomości dogma
tów katolickich nie pociągnęło za sobą w takiej samej m ierze zmian w 
ich akceptacji. U trzym ała się ona na względnie stałym  poziomie. P rak 
tyki religijne ewoluowały jedynie od regularności ich odbywania do nie- 
regularności. W pewnych w skaźnikach więzi z parafią zaznaczyły się 
zmiany negatywne, w innych — pozytywne.

Oddziaływania industrializacyjno-urbanizacyjne na ludność w iejską 
pasa otaczającego Płock, niosące z sobą zderzenie dotychczasowych w ar
tości i norm z nowymi, nie doprowadziły do zasadniczego naruszenia trad y 
cyjnych wierzeń i postaw religijnych oraz utrw alonych zachowań ku l
towych (tzw. „opóźnienie kulturow e”). Rodzina w iejska wspom agana przez 
Kościół i częściowo przez społeczność lokalną troszczy się o przekazanie 
wartości religijnych oraz chroni przed zew nętrznym i wpływam i sekula- 
ryzacyjnymi.

Pomimo istniejących „podatności” na zm iany postaw i zachowań re 
ligijnych w w arunkach industrializacji, przeobrażenia w badanym  rejo 
nie nie następują szybko. Jest to proces powolny i idący w określonym  
kierunku. Nie odnotowujem y procesów całkowitego porzucenia religii 
przez ludność wiejską. Pojawia się natom iast bardziej k rytyczny stosunek 
do tradycji religijnej i nauczania kościelnego, szczególnie w  spraw ach 
nie związanych bezpośrednio z dziedziną dogmatów wiary. P rzykładem  
może tu  być sfera obyczajowości m ałżeńsko-rodzinnej88.

Przeobrażenia społeczno-religijne w środowisku w iejskim  nie prze
biegają bez sprzeczności i konfliktów. Różny jest ich zakres w obydwu 
kategoriach płci. Dokonujące się przekształcenia w kierunku nieorto- 
doksyjności były u kobiet mniej konsekw entne i m niej dobitne. Relatyw 

86 Por. J. J . W i a t r ,  P ow ojenne  p rze m ia n y  społeczne a n o w e  oblicze p sych icz 
ne narodu polskiego.  W: Naród  — ku ltu ra  — osobowość. Księga pośw ięcona P ro fe 
sorowi Jó ze fow i Chatosińsk iem u.  W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w -G d ań sk -Ł ó d ź  1983 s. 
669.



nie najsilniejsze zm iany zaznaczyły się w dziedzinie postaw wobec ko
deksu katolickiej m oralności seksualnej. W tej dziedzinie najszybciej — 
jak  się w ydaje — następuje upodabnianie się kobiet do wzorów zacho
w ań i postaw reprezentow anych przez mężczyzn. Znaczny stopień zgod
ności postaw został osiągnięty w instytucjonalno-wspólnotowej dymensji 
religijności, rozpatryw anej od strony więzi z parafią i duchowieństwem.

Religijność i kościelność nie są jakąś cechą „fem inistyczną”. Proces 
dystansow ania się wobec Kościoła zaznacza się wśród mężczyzn i ko
biet, jednak w stopniu zróżnicowanym. W obydwu kategoriach płci 
k ształtu ją  się wzory postaw i zachowań wyraźnie odmienne od tradycyj
nych wzorów życia religijnego. Istniejące w poprzednim okresie „pęknię
cia” i niezgodności w postawach i zachowaniach religijnych ludności 
w iejskiej nieco pogłębiły się. Obok kontynuacji tradycyjnych wzorów 
religijnych, w ystępują wyraźnie elem enty przemian, z tym  że u kobiet 
jest ciągle więcej kontynuacji niż u mężczyzn.

W chodzenie społeczności w iejskich w orbitę wpływów industrializa- 
cyjno-urbanizacyjnych pociąga za sobą niektóre opisane powyżej ujem ne 
konsekwencje dla życia religijnego. W pewnych kręgach katolików do
chodzi co praw da do pogłębienia postaw religijnych i zintensyfikowania 
zaangażowań religijnych w kierunku świadomego i osobowego wyboru 
w iary oraz odpowiedzialnego uczestnictwa w instytucjach kościelnych, 
ale bardziej znaczące jest upowszechnianie się selektywnego i wybiórcze
go ustosunkow ania się do przekazywanej tradycji religijnej. Następuje 
powolna zm iana dominującego typu religijności, tj. religijności tradycyj
nej, w kierunku jej pogłębionej m odernizacji lub wybiórczego odrzucania 
niektórych elem entów dotychczasowej religijności. W pierwszej tendencji 
przyjm uje się nowe wartości religijne przy jednoczesnej kontynuacji po
zytyw nych wzorów tradycji religijnej (według samooceny badanych), 
w drugiej zaś następuje rozchwianie postaw i am biwalencja zachowań 
w sensie ujem nej selekcji. Zachodzące w dwóch kierunkach przemiany 
religijne m iały różny zasięg i dynamikę.

Kształtow anie się selektywnego podejścia do wyznawanej religii — 
powolne i niekonsekw entne — jest swoistym novum  w społeczności w iej
skiej. Jest ono nie tyle prostym  zsumowaniem pojedynczych decyzji ludz
kich, ale określonym  procesem społeczno-kulturowym . Toteż istnieje po
trzeba prowadzenia badań em pirycznych dla pełniejszego opisania istnie
jącej rzeczywistości społeczno-religijnej i trafnego przewidywania dal
szych kierunków  zmian w społecznościach wiejskich. Proces przem ian re 
ligijnych nie jest zakończony. Parafia jako całość zachowuje w  elementach 
konstytutyw nych swoją społeczno-kulturową i religijną tożsamość, ciąg
łość i trw ałość mimo zachodzących zmian wewnętrznych.



SEX  AS A D IFFE R E N T IA T IN G  FA CTO R  
IN  THE DYN AM ICS O F R E L IG IO U S A TT IT U D E S 

AND BEH A VIO UR O F R U R A L PE O PL E

S u m m a r y

In  th e  p resen t p ap e r the  au th o r p resen ts  th e  deve lopm en t of relig iousness, in 
clud ing  con tinu ing  elem en ts and  changes, basing  on th e  em p irica l m a te r ia ls  from  
th e  60s and  70s. T he a u th o r’s in ten tio n  is to show  th e  d irec tio n  an d  th e  speed  of 
changes w ith  reg a rd s  to  re lig ion  accord ing  to  sex. T he m ere  „ s ta te  of a f fa irs ” as 
it is a t  p re sen t is of less concern  fo r th e  au tho r.

Sex  has a d iffe ren tia tin g  in fluence  on re lig iousnes in  a ll its  aspects (w ith  th e
excep tion  of the  parish). W om en ten d  to  m ake  th e  d ec la ra tio n  of „I be liv e” m ore 
o ften  and  changes in  th e ir  re lig ious a ttitu d e s  a re  slow er. T hey  also m ore  fa m ilia r  
w ith the dogm as of th e  fa ith  and  a re  m ore a ttach ed  to  the  r i tu a ls  of re lig ious 
life. T h e ir observance of th e  o rders w ith  re g a rd  to  the  C atholic  sex u a l m o ra lity  
is m ore orthodox . H ere, th e re  is a d irec t dependence  in  th is  re sp ec t fo r b o th  of 
th e  discussed periods.

T he d ifferences betw een  m en  an d  w om en w ith  re g a rd  to  re lig iousness becam e 
even  g rea te r, in  th e  y ea rs  1937-1976. W om en’s dynam ics w as w eak er, w ith  only  
the g row th  of ignorance  of re lig ious doctrines being fas te r. As fo r relig ious p ra c t i
ces bo th  groups w ere  on th e  sam e leval. In  a ll o th e r aspec ts changes in  th e  g roup  
of „m en” w ere  deeper, p a rtic u la ry  w ith  re la tio n  to ca tho lic  dogm as, re lig ious p ra c t i
ces and  som e ties w ith  th e  parish . S ub jec tive  se lf-assessm en ts  w ere  re f le c ted  in  
deta iled  analyses.

In d u s tria l an  u rb a n  in fluence  on ru ra l  people in  th e  reg ion  of P łock  did n o t 
in troduce  any  p rin c ip a l changes in  tra d itio n a l beliefs, re lig ious a tt itu d e s  and  b e 
hav iou r (cu ltu ra l trad iness). A  ru ra l  fam ily , su p p o rted  by th e  C h u rch  and  p a rtly  
by local society p ro tec ts  its  re lig ious va lues an d  does no t y ield  to  e x te rn a l secu 
lariz ing  influence.

D espite a ll th is  changes in  th e  reg ion  discussed  h ere  a re  slow. T h ere  a re  no 
exam ples of renouncing  re lig ion  by ru ra l  people. H ow ever, th e re  does ap p e a r  a 
c ritica l and  selective a tt itu d e  tow ards relig ious tra d it io n  and  relig ious teach ing ,
especially  in  m a tte rs  loosely connected  w ith  dogm as of th e  fa ith . T he fam ily  and
m atrim on ia l sphere  can  be good exam ple  here .

T his new  selective a tt itu d e  to w ard s relig ion , serious an d  inco n sis ten t as i t  is, 
constitu tes a novum  am ong th e  ru ra l  people. I t  is a  c e r ta in  so c ia l-c u ltu ra l process, 
and  thus, th e re  is need  fo r fu r th e r  re sea rch  in  th is  fie ld  in  o rd e r th a t w e could  
rig h tly  an tic ip a te  th e  changes in  ru ra l  society. T he parish , as i t  is, p re se rv es  its 
fu n d am en ta l ch a ra c te r  in  socio -cu ltu ra l, re lig ious m atte rs .


